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Dziś otwarcie konferencji 
r* zbrojeniowej

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika'*)
Genewa L II. (Iv) Międzynarodowa konfe­

rencja rozbrojeniowa otw arta  zostaje — jak  
generalny sekreta ja t Ligi Narodów kom uniku 
jje — jutro popołudniu o godz. 4,30. Inaugura­
cyjne posiedzenie ograniczy się do załatwienia 
wszelkich formalności. Dyskusja rozpocznie 
się nie wcześniej, jak  z końcem tygodnia.

Londyn 1. II. (L) S pecjalny  spraw ozdaw ca 
T im esa“ w P ary żu  d o w iad u je  się z kół do­

brze po in fo rm ow anych , że stanowisko F ran ­
cji na konferencji rozbrojeniowej będzie się o- 
pierać na  tezie w yznaw anej stale przez F ran - 
cję, tj. najpierw  bezpieczeństwo, potem rozbro 
jenie. Wszelkie propozycje franesukie w  spra­
wie ograniczenia zbrojeń będą uzależnione od 
stw orzenia system u w zajem nej pomocy mię­
dzynarodowej dfla państw  zagrożonych lub za 
atakow anych. Sprawozdawca dodaje, że obec­
ność Paul Boncoura na konferencji rozbroje­
niowej wskazuje na to, iż F rancja dążyć bę-

Londyn. 1. 2. (L) W edle doniesień z Nanki- 
rtu, wiadomość Reutera, ogłoszona przez prasę 
całego świata, wedle której rząd nankiński u- 
cłiwalil wypowiedzieć Japonji wojnę, polega­
ła  na pomieszaniu iaktów. Na posiedzeniu so- 
botniem rada ministrów przy udziale władz 
wojskowych oraz m arszałka Czang-Kai-Szeka 
rozw ażała w prawdzie kw estję wypowiedzenia 
wojny odstąpiła jednak od tej ostateczności. 
Postanowiono jedynie prowadzić akcję zbroj­
ną przeciw  wojskom japońskim, lecz bez for-

Genewa 1- II. PA T  O brady konferencji roz­
bro jen iow ej rozpoczną się we w torek o godz. 
15,30 przem ów ieniem  H endersona. W  obradach 
oprócz państw  będących członkam i Ligi Naro 
dów w ezm ą udział S tany  Zjednoczone A m ery 
k i, ,R osja Sowiecka, T u rc ją  i B razylja . O b ra­
dy  p o trw a ją  praw dopodobnie k ilk a  m iesięcy.

dzie do przywrócenia protokołowi genewskie­
m u prawomocności z  r. 1924.

Detagacla niemiecka
w komplecie

Berlin 1. II. PAT W  ciągu niedzieli przy­
byli do Genewy pozostali członkowie delega­
cji niemieckiej na konferencję rozbrojeniową, 
baron v. Rheinbaben i adm irał Freubart. Tern 
samem delegacja niemiecka jest już w kom ­
plecie.

malnego wypowiedzenia wojny. Rząd chiński 
zawiadomił rząd japoński I rządy wszystkich 
m ocarstw  że naporowi dalszemu wojsk japoń­
skich staw i zdecydowany opór zbrojny. Poza 
tem polecił rząd chiński swemu delegatów; 
przy Radzie Ligi Narodów, aby ponownie 
przedstawił konieczność rychłego załatwienia 
sporu chińsko-japorisklego, k tóry  wśród ludno­
ści chińskiej wywołuje wielkie oburzenie i roz­
goryczenie.

go wystąpienia przeciw Japonji. Nowy chiński 
minister spraw  zagranicznych oświadczył' 
przedstawicielom prasy, że Chiny nie wypo­
wiedzą wojny, iecz w  razie gdyby zostały za­
atakowane będą się broniły do upadłego.

Plan ofenzyuty przeciw Japonji
Paryż. 1. 2. RAT. W edług wiadomości, o- 

trzym anych z Tokio, plan operacyjny Czang- 
Kai-Gzeka polega na 1) skoncentrowaniu w 
okolicy Szanghaju 50.000 żołnierzy 19-tej armji 
oraz 3-000 szeregowców 3-ciej dywizji gwardii,
2) sprowadzeniu do Nankinu 40 samolotów,
3) przeprowadzeniu pod pozorem biernego o po 
ru powszechnej mobilizacji, po której bedzie 
można bezpośrednio przystąpić do ofenzywy 
przeciw Japonji.

Nowa stolica Chin
Londyn. 1. 2. (L) W obec niebezpieczeństwa,, 

jakie grozi NarlKmówi ze strony japońskiej flo­
ty  wojennej rząd centralny postanowił prze­
nieść stolice do Loyang, w  północno-zachodniej 
prowincji Honan. W  Nankinle ogłoszony został 
stan wojenny. Od godziny 10 wieczór do 4 ra­
no nikomu nie wolno wychodzić na ulice.

Wypowiedzenie wojny 
fyiko odroczone..

N ankin 1. II. PAT. Ze źródeł dobze poinfor­
m ow anych  donoszą, że decyzja o w ypow W be 
n iu  w ojny została powzięta przed przeniesie-1 
niern siedziby rządu narodowego do Loyang, 
W ykonanie je j jednak będzie zawieszone W o  
czekiwaniu rozwoju wydarzeń w Szanghaju, 
Sądzą tu  obecnie, że m ające  nastąp ić  przybyć 
cie do S zan g h aju  posiłkow ych w ojsk  amery-: 
kań sk ich  i angielsk ich  może w płynąć  u sp ak a  
ja jąco  na sy tuację  i  otworzyć drogę do zała­
tw ienia konsliktu. Możliwą jest rzeczą, że po-1 
stanow ienie o wypowiedzeniu wojny nigdy  ̂
nie będzie wprowadzone w  życie.
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Straszna profanacja grobów
Lipsk. 1. 2. PAT. Bezprzykładnej profanacji 

grobów dopuściła się znów lipska młodzież 
hitlerowska. Na cmentarzu południowym spało 
no wieńce na grobach przeciwników politycz­
nych i zbezczeszczono krzyże- Nie pominięto 
również cmentarza św. Jana miejsca ostatniego 
spoczynku licznych jeńców francuskich, zm ar­
ły ch  w niewoli niemieckiej podczas wojny 
światowej. Kamieniami rozbito w  kawałki 
wielką tablicę pamiątkową jednego z grobów, 
mieszczącego w  sobie zwłoki 65 żołnierzy fran­
cuskich. Spraw cy uszli bez śladu-

Znowu katastrofa kolejowa 
we Francji

Paryż. 1. 2. (B) W Montereau wykoleił się 
dziś pociąg pospieszny P aryż—Medjolan- Ma­
szynista pociągu poniósł śmierć na miejscu, 3 
olejarzy odniosło rany ciężkie a kilkunastu p-' 

(różnych odniosło lżejsze obrażenia- P rzycz' 
na katastrofy nie została dotąd ustalona-

Jeden strzał wystarczy, by rozgorzały walki
Londyn. 1. 2. (L) Donoszą z Szanghaju, że 

.przybyły tam dziś nowe transporty wojsk ja- 
fpońskich. Do Nankinu przybyło dziś z Szangha 
•ju 5 japońskich kontrtorpedowców, co wywo- 
iłało wśród ludności wielki popłoch gdyż roze­
sz ła  się pogłoska, że okręty będą ostrzeliwały < 
‘miasto. Wielu mieszkańców opuszcza stolicę i 
.wyjeżdża wgłąb kraju. Tymczasem czynione 
isą przygotow ania obronne. W  różnych punktach 
'miasta poustawiano baterjte obronne przeciw 
'samolotom a wokół miasta wybierane są ro- 
,wy strzeleckie. Tak ze strony chińskiej jak ja- 
jPońsklej ogłaszają, że kroki nieprzyjacielskie

zostaną podjęte jedynie w tym wypadku gdy­
by jedna ze stron sprowokowała je. Jeden 
strzał w ystarczy, aby rozgorzały walki- Chiń­
ska partja narodow a w ydała do ludności ode­
zwę, w której oświadcza, że napaść woisk ja- 

! pońskieh zjednoczyła całe Chiny W alka z na­
jeźdźcą jest dla Chin wojną świętą. Silna flota 
japońska może mieć przewagę nad armją 
chińską tylko w okolicach nadbrzeżnych, jed­
nak w głębi kraju Japończycy musieliby po­
nieść bezwzględną klęsk” W  dalszym ciągu 
odezwa głosi, że rząd chiński przesłał Lidze 
Narodów nową notę, w której żąda energiczne

Najpierw bezpieczeństwo— potem 
rozbroienie

Akcja zbrojna Chin bez formalnego 
wypowiedzenia wojny
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„ d o z b r o j e n i e ”
(Th.) — oczywista: w cudzysłowie. T em a­

tem artykułów publicystycznych może być tyl 
ko „rozbrojenie1*, dla którego się zbiera oibrzy 
m ia konferencja delegatów wszystkich .państw, 
od największych mocarstw, -^óre zbroję. *woją 
światem zawładnęły, a zatem swój kęs już poi 
knęly i teraz pragnęłyby już siedzieć spokoj­
nie j — trawić, aż do m ałych państewek, które 
nie są jeszcze pewne swojej egzystencji, a 
chciałyby takie m inm ium  pewności uzyskać. 
Zbierają się delegacje bardzo duże, bardzo o- 
kazałe, bardzo autorytatyw ne, a przedewszyst 
kiem bardzo — kosztowne- a będą m iały ra ­
dzić i radzie, aż — niczego nie uradzą. Nie trze 
ba chyba być bardzo przenikliw ym , by odga­
dnąć, że konferencja, tak przygotowana i w 
takim  nastroju obesłana, nie rokuje zbyt real 
nych i-czul tatów.

Przedewszystkiein stara i niezmiernie cięż­
ka kolejność, ktćrh nad calem zagadnieniem, 
jak straszliwa zmora eiąży i której w żaden 
sposób pozbyć s.ię nie można — kolejność bez­
pieczeństwa 'i rozbrojenia. Które zasługuje na 
pierwszeństwo? F rancja i 'wszystko, co się z 
n ią łączy i solidaryzuje i jej dochowuje aż 
średniowiecznie- rycerskiej wierności- mówi 

ze stanowczością, której nikt ani przełamać, 
ani wyperswadować nie zdoła, że pierwej m u ­
si być bezpieczeństwo zupełne i ostateczne- a  
później dopiero można będzie myśleć j mówić
0 rozbrojeniu.

Powiedzm y odrazu: ta form ułka zupełnie nic 
prowadzi do wyraźnego celu, bo nie da sie ści­
śle co do treści i rozmiarów u jąć w jakieś cy­
fry. Bezpieczeństwo jest pojęciem bardzo elas- 
tycznem i bardzo — subjektywnem . Kiedy się 
człowiek czuje dostatecznie bezpiecznym? J a ­
ka musi go obstawić ochrona, ażeby nareszcie 
doszedł d» takiego błogiego uczucia pewności 
5 mógł sobie powiedzieć: nic mi s ię  nic stanic? 
M iljarderzy amerykańscy m ają — tak się cią­
gle czyta w różnych opisach — do swojej u- 
slugi całe chmary tajnych detektywów- a bo­
daj że się m imo to nie czują dosyć pewnymi. 
Przecież tu wchodzi w rachubę pewna relacja 
bardzo niestała, bardzo cd fantazji zależna, 

międlzy możliwa silą agresyw ną domniemanego 
Wroga, a siłą obrony, którą się dysponuje. Bie 
dny m iljarder amerykański, który się obawia 
napadu zwykłej bandy rabusiów, będzie si£ 
czuł pewnym i swobodnym, jeśli będzie m iał 
do dyspozycji kilku detektywów. Natomiast 
fen, któremu wyobraźnia m aluje jakąś całą 
niem al arm ję bandytów, wyćwiczoną — po­
wiedzmy — w samem Chicago lub innem śro­
dowisku bandyckiem, będzie m usiał m ieć do 
poczucia pewności cały niem al legjon detekty 
wów Zupełnie tak samo ma się rzecz z pań ­
stwami. Jeśli F rancja  się boi Niemców, to du­
żo zależy od jej wyobraźni, która jej m aluje 
siłę i moc tego domniemanego wroga. Działa 
więc w samem założeniu fantazja, — a tam, 
gdzie ta dzikaw a nieco pani działa, niema m o 
wy o konkretnych ujęciach.
‘ Z  drugiej strony należy także wiedzieć- co 
w ym aga tego bezpieczeństwa, a zatem z góry 
zorganizowanej ochrony, czy to jakiś skoncen 
trow any na małej stosunkowo przestrzeni 

.skarb, czy leż jakieś rozległe bogactwa, rozło­
żone  na dużych obszarach? Skarby, skoncen­
trow ane w piwnicach banku angielskiego, są 
ju / zabezpieczone pud ochroną — powiedzmy 
kilkuset strażników, a ten sam skarb m usiał­
by mieć stutysięczną armję, gdyby był rozrzu 

'eony po wszystkich kasach i safesach tej m a- 
'«y właścicieli, do której on faktycznie należy, 
ilsfotnie — nie dużo inaczej ma się rzecz z pań 
! stwami, slul mjącemi bezpieczeństwa- Czy Frań i 
‘cja chce sobie tylko zabezpieczyć Paryż, czy 
równocześnie także — Anam?

Istotnie to są rzeczy tak nieuchwytne dla ści- 
■ łych cyfr, że z tem nie można iść na konferen 
jCję, która ma te rze-czy jednak wyrazić ściśle
1 zrozumiale. A to dalej znaczy że konferencja 
o zbrojeniowa jest beznadziejna i skazana na

niepowodzenie, a naw et na — ośmieszenie, gdy­
by się naw et bez zastrzeżeń przyjęło tęzę fran­
cuską.

Ale tej tezy się nie przyjmuje.
Nie przyjmują jej państwa rozbrojone na • roz­

kaz dawnych traktatów , jak Niemcy, W ęgry 
itd., i nie pizyjmują jej państwa, które niby z 
tytułu swojej zasadniczej ideologji muszą się 
domagać pełnego rozbrojenia, by po wsze cza­
sy uniemożliwić powrót do barbarzyństw a wo 
iennego. I — tak trzeba szybko dodać — nie 
przyjmuje tezy francuskiej zdrowa logika, któ­
ra słusznie konkluduje, że wszelkie uzbrojenie 
prowadzi do wojny. Przed wojną mówiło się 
bardzo słusznie, że nieraz armaty, jakby same 
od siebie zaczynają strzelać.

Na cóż zanosi się w Genewie na tej konfeien 
cji ludzi o wspaniałych mundurach przy orde­
rach, którzy kto wie ile miesięcy będą obrado­
wać i — powiedzmy raz bez respektu dla tych 
błyszczących mundurów! — młócić młóconą 
słomę, W której już ziarenka nie wyduszą? Czy 
na pogrzebanie samej idei, czy też tylko na 
ciężkie skompromitowanie tych ludzi właśnie, 
względnie tych polityków, którym oni jako 
,.wesołki“ służą?

W  dodatku nie jest wykluczonem. że ta konfe 
rencja rozpocznie się, lub puści swoje kapiące 
od świętej oliwy pierwsze mówki przy akompa­
niamencie prawdziwej już i po imieniu nazw a­
nej — wojny dwóch jej uczestników- Chiny się 
przecież gotują do wypowiedzenia wojny Ja- 
ponji- A trzeba przyznać, że nie mają nic do 
stracenia, a wszystko do zyskania- Bez w ypo­
wiedzenia wojny, Japonia powoli je zagryzie ka 
wałek po kawałku, z wypowiedzeniem wojny 
jednak mogą one wyszukać punkt starcia. A 
pozatem z wypowiedzeniem wojny, to jednak 
prędzej i pełniej się odsłania ten nieprzejrzany 
ocean ludzki, który zacznie się srożyć. Mobili­
zacja w Chinach — toć samo co okropne słowo 
może zamrozić krew w żyłach ohoćby najbar- 
dziei zdeterminowanego generała, czy admirała 
japońskiego. A. w obliczu takiego piekielnie gro­
teskowego zdarzenia jak mobilizacja blisko pół 
miliarda ludzi, przestanie może Anglja bawić 
się z Ameryką, jak kot z myszą, tylko sprawa

Incydent w dniu imienin 
p. Prezydenta

W arszaw a 1. II. SekretarjaŁ Bezpartyjnego 
Bloku w Łomży ogłosił następujący kom uni­
kat: Z okazji imienin Prezydenta Rzplitej i z 
powodu przypadających w tym dniu  tzw. m a 
łych feryj łomżyńskie władze szkolne zarzą­
dziły, ażeby młodzież wZięła udział w nabożeń 
stwie na intencję Prezydenta Rzplitej dnia 30 
ub. m. Ponieważ księża nauczyciele religji od 
m ówili odprawiona nabożeństwa, powołując 
sie na zakaz łomżyńskiej Kurji Biskupiej, n a ­
bożeństwo to odb\ło  się go ub. m. w b. koś­
ciele garnizonowym, odprawione przez kapela 
nd wojskowego ks. Ludwika Bryduckiego. Po 
dobny wypadek zachodzi w Łomży po raz 
czwarty.
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Dramat Mssol’V e g o  na scenie
Lipsk 1. II. PAT. W  teatrze Narodowym w 

W ejm arze wystawiono po raz pierwszy w Ni-mi 
czech dram at Mnssoluńtgo pt. „100 d n '" : ilu ­
strujący dzieje tragicznych przeżyć Napoleo 
na po uei ‘C7c: z Elby, y. rażenia k.ęgtji pod W a 
lerloo w parlamencie francuskim  zakończone 
abdykacją cesarza i uwięzieniem go na .wys­
pie śiy. Heleny. Na premjerze obok członków 
am basady i konsulatu włoskiego z Berlina o- 
raz licznych reprezentantów pras\’ włoskiej i 
niemieckiej bvl obecny przywódca narodowych 
■socjalistów Adolf Hitler. Przedstawienie za­

m ieniło się w wielką m anifestację an ty fran­
cuską w momencie kiedy scena przedstawia
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Przy licznych dolegliwo ci ch kobiecych naturalne wo  
da gorzka „Franciszka-Józefa*1 spraw ia znakom itą ulgę.

,możc przez noc przyjąć wprost straszliwe for­
my. Szachować Amerykę, można jak długo spin 
wa jest zabawką dyplomatyczną, a doszukuje 
się najbardziej giętkich a najmniej jasnych : obo1 
wiązujących słów do ułożenia noty. Gdy mobili, 
zacja nastąpi, a — przypuśćmy — Ameryka 
zacznie Chińczyków zaopatryw ać w to, co nai-' 
konieczniejsze, to Anglja będzie musiała się 
naprawdę gniewać i zapomni miękkich siów- 
A co powie i zrobi M oskwa? Ona przedewszys 
tkiem będzie wodę mącić, bo ona chce — 
ryby łowić. A chyba nikt nie wątpi, że  na w y­
padek prawdziw ej wojny taka mąciciełska ro ­
bota przyjemnego sąsiada znajdzie dużo możli­
wości i sposobności.

Czy ta perspektywa jest zby t daleką od apo- 
kaliptycznegę obrazu pożogi, która tym czastnt 
nie ograniczy się ao jednej części ziemi, tylko 
obejmie całą naszą planetę, by ją w  niezmier­
nych męczarniach w krwi utopić!

A konferencja rozbrojeniowa będzie tym cza­
sem układać lotne i gumowe formułki o kolej­
ności: bezpieczeństwo — rozbrojenie, i będzie w  
drobnych buchalteryjnych rachuneczKach obli­
czać, ile ciężkich, a ile lekkich, ile górskich a He 
-płaszczy źnianych“ arm at wolno jeszcze mieć, 
ażeby jeszcze, czy już się nazyw ać rozprojc- 
n s m  A jezioro nad Lemanem będzie patrzeć na 
tych siwych i dorosłych ludzi, którzy siebie i 
Świat oszukują a zrąb Mont Blanc po trzęs ie  
swoją siwą głowę nad ludzką głupotą i luazką 
nieuczciwością.

Istotnie — nic łatwiejszego jak zrobić na ten 
temat cały szereg mądrych i niemądrych dowci­
pów. A tak samo łatw o zaintonować liryczne 
meśn? sm utnawe nad nizkim poziomem kultury

prawdy, jaki dotychczas świat osięgnął. Ale to 
wszystko do niczego nie doprowadzi i niczego 
nie wyjaśni-

Jedno tylko trzeba powiedzieć: Ten przecię 
my obywatel, na którego plecach to wszystko 
nm się rozegrać, tak już poznał i poczuł potwor 
ność wojny, że on do niej nie dopuści I ten 
prosty obywatel nie jest skłonny do oszukiwa­
nia sienie, czy innych. A wszak nie jest — dy­
plomatą.

I jeszcze jedno: Powszechne bankructwo
iest jednak dobrem podłożem i dobrym w stę­
pem do — rozbrojenia-..

dyktowanie przez Prusaków  w arunków  poko­
jowych delegatom Francji.

Niemieckie firmy pracirą 
nad fortyfikacją Francji

Paryż 1. JI. PAT. Dziennik „Le M atin“ wy­
stępuje z  sensacyjnem i rewelacjam i w ; ■ 
wie opanowania przez niemieckie firm y prac 

fo *tvfikacyjnyćn dokonyw anych na wscho­
dzie Francji.

Dziennik stwierdza że firm y niemieckie skła 
d a ją  oferty za pośrednetwem tych przedsię­
biorstw  francuskich, które nie rozporządzając 
stosownemj m aterjałam i chętnie się tego po­
dejm ują, zwłaszcza, że oferty niemieckie są z 
reguły tańsze od francuskich. N atychm iast po 
zawarciu umowy przedsiębiorstwa niemieckie 
sprowadzają do F rancji w łasny persoral kie­
rowniczy począwszy od inżynierów i kończąc 
na m ajstrach i nadzorcach oraz własne, m a­
szyny. Fasada jest francuska, kończy dzien­
nik. ale za tym  paraw anem  są Niemcy.

— W  Aleksandrii zmarł w więzieniu Pasza 
Hussein, egipski działacz rewolucyjny, który w 
zeszłym loku dokonał nieudanego zamachu na 
, rem jera egipskiego Sidhy Paszę i skazany,był 
na 7 lat więzienia. Pasza Hussein stosował od 
50 dni głodówkę, wskutek której zmarł.

— Na jeziorze Soinona (W łochy północne) z 
powodu załamania się lodu w padły do wody 
' osoby młode m ałżeństwo i para narzeczo­
nych. Zdołano uratować tylko młodą małżonkę, 
■eszta osób utonęia. W ydobyto jedynie ich zwło 
ki.
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G ro ź b y  Ja p o n ii
(Telegram własny płow ego Dziennika*1),

Londyn. 1. 2, (L) Donoszą z Tokio, że  z kół 
m inisterstw a sp raw  zagranicznych donoszą, iż 
obrady Rady Ligi Narodów w sprawie konfli­
ktu cninsko-japonskiego do głębi oburzyły na­
ród japoński. Gdyby Liga Narodów uwzględni 
fa padania chińskie, w ów czas rząd japoński 
pyłby zmuszony do wystąpienia z Ligi Naro­
ków* )

• • 3
Londyn 1. II. (L) Jak  z Tokio donoszą p ra­

sa. japońska w ■ ostry sposób krytykę je stano­
wisko Ligi Narodów wobec konfliktu chińsko 
.Japońskiego. Zdaniem dzienników zastosowa­
nie art'. 15 paktu L. N. jest rzeczowo nieuzasa­
dnione ąj ze względów politycznych w najw yż 
czym stopniu niebezpieczne. W ypadki bowiem 
w Szanghaju nie dadzą się porównać z wyda ­
rzeniam i w M andzurji i są one epizodem prz*J 
iściowym, o znaczeniu lokalnem, przecenfonem 
zresztą pi zez Ligę Narodów. Poza tein w arun­
kiem  zastosowań.a art. 15 i w ynikających z 
hiego sankcyj jest niebezpieczeństwo wybuchu 
w ojny, o czem w tym  wypadku m e m a mowy 
(Pośpiech, z jak-m Rada Ligi uchw aliła zasto­

po w ać art. 15 jest dla Japo.iji zupełnie niezro­
zum iały i może się przyczynić do zerw arna 
slosunkuw Ligą Narodów Dzienniki przypo­
m inają przy tej sposobności, że w r. 1927, gdy 
flota angielsko- am erykańska bom bardow ała 
Narikin Liga Narodów nie wkraczała, mimo, iż 

" było to aktem  gw ałtu w furmie o wiele gorszej.

„Rozjuówki" chińsko - japońskie
Paryż. 1. 2. (B) Japoński konsul generalny 

w Nankinie interweniowa* dziś u chińskiego 
ministra spraw  zagranicznych, domagając się 
uznania oneemego status quo. Minister chiński 
odrzucił żądanie konsula i oświadczył, że naj 
pierw muszą być przywrócone stosunki nor­
malne. W  toku dyskusji konsul japoński przypi 
syw ał winę za wypadki w Szanghaju wojskom 
chińskim, twierdząc, ż e  pierwsze strzały w 
Chapei padły ze strony chińskiej. Ministe, chiń­
ski odpowieaział mu, że oapowiedzialność po­
nosi ten, kte bezprawnie w kracza na cudzą zie­
mię.

Stanowisko St. Zjednoczonych
] Scweetów

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")

Genewa 1- II.-(K ) Generalny sekretarjat L i­
gi Narodów otrzym ał dziś odpowiedź rządu a- 
amerykańskiego n a  zaproszenie generalnego se' 
kretarza w sprawie udziału Stanów Zjednoczo 
nych w dochodzeńiach w sprawie wydarzeń 
W Szanghaju. Rząd am erykański ośv ladcza, 
że z całą gotowością weźmie udział w  pracach 
Ligi. Narodów w celu zażegnania konfliktu 
Chińsko- japońskiego, odm awia jednak udzia­
łu  w  kom isji śledczej w Szanghaju, jaka m a 
być utworzona na zasadzie art. 15. pak tu . Ligi 
iNarodów z dwóch przyczyn. Po pierwsze S ta­
ny  Zjednoczone nie są członkiem Ligi N aro­
dów a pó drugie uchw ała Rady Ligi w ' tej 
spraw ie nie zapadła jednomyślnie, gdyż Japo 
fi ja  może się sprzeciwić zastosowaniu art. 15’ 
Dep&rtament stanu polecił jednak swemu Lón’ 
salowi w Szanghaju, aby sprawę zbadał na 
miejscu, i odpowiedni, raport przesłał general­
nem u sekretarzowi Ligi Narodów.

- * * *
Tokio 1. II. Pa T. Zastępca kom isarza lu- 

'dowedo spraw  zagranicznych Karachan, zawia 
kłomi! am basadora japońskiego w Moskwie, że 
Sowiety będą zmuszone założyć protest na  >vy 
padek wkroczenia wojsk japońskich do Char- 
biiia. Protest ten — jak  sądzą — będzie m iał 
(charakter ściśle techniczny, wobec tego że So 
'wiety zgodziły się już udzielić zezwolenia na  
transport wojsk japońskich n a  południowym 

;odcinku kolCi wschodnio chińskiej Z Charbi- 
.na donoszą, że władze wojskowe poleciły zna­
cznej części wojsk japońskich w M andżurji u 
dać się w kierunku C harbina z uwagi na po­
ważną sytuację, wytworzoną na skutek akcji 

\vojś]< Ting-Gzao, kom enaam a straży na  ko­
lei wschodnio chińskiej.

P ntałiw zn ia godna uwertura 
dc hcnferencii rozbrojeniowe!
Londyn. 1. 2. PAT. „Times" w artykule wstęp 

nym zaznaczają: Na szczęście wiadomość o 
wypowiedzeniu wojny okazała się bezpodstaw­
na. Chwilowo zapanował w Szanghaju względ- 
■ny spokój, który należy jaknajenergiczniei wy- 
i korzystać. W ydarzenia ostatnich dni wykazu­
ją. że konieczna jest bardziej aktyw na akcja 
[międzynarodowa, jaką uruchomić może Liga 
!Narodów. Dobrze się stało, że kooperacja an- 
'glo-amerykańska otrzym ała obecnie zapewnie­
nie P aryża o życzliwym współudziale dyploma 
'Cji francuskiej nad przywróceniem pokoju i za­
bezpieczeniem interesów międzynarodowych-

Działalność mocarstw skupić się mus: dookoła 
spraw , bezpośrednio wynikających z ochrony 
życia i mienia ooywateii obcych oraz utrzy­
mania bezpieczeństwa w dzielnicach międzyna­
rodowych. Przedłużenie obecnego kryzysu na 
Dalekim W schodzie stanowi — zdaniem dzien­
nika — pożałowania godną uwerturę do konfe 
retttii rozbrojeniowej j w ystaw ia na niebezpie­
czeństwo iuteiesy Euiropy i Ameryki.

Japonia osfrzrllwuie Kanton
(Telegram własny „Nuwego Dziennika")

Nowy Jo lk  I II. (R) Departament stanu ko 
m imik uje, że w edle telegramu, jaki otrzymało 
m inisterstw o marynarki z pokładu kontrtor- 
pedówca amerykańskiego, dziś, popołudniu je 
den z krążowników japońskich przybył JoNan 
kinu i  otw arł na  miasto ogień arm atni.

Żołnierze I pancerniki 
amrrykeńrkie

Nowy Jork. 1- II. PAT Cztery pancerniki St 
Zjednoczonych, które w dniu 29 stycznia opu 
ścily Manilę, przybyły do Szanghaju. Z Manili 
wysłano obecnie do Szanghaju trzy nowe pan 
cem iki.

•  a

Waszyngton 1. II. PAT. Kom unikat Białego 
Domu stwierdza, że z Manili wysłano do Szang 
h a ju  31 pułk oraz około 1000 strzelców m or­
skich, wobec czego liczebność sił zbrojnych St 
Zjednoczonych w Szanghaju wzrosła do 2800 
ludzi. * • O

Paryż 1 BI PAT Agencja ,,Indopacifique“ do 
nosi z Szanghaju: m jr. Power kom endant ame 
rykanskich sił zbrojnych w koncesji międzyna 
rodowęj oświadczył, że będzie strzelał do każ­
dego oddziału bez względu na jego narodowość 
któryby zechciał z bronią w teku lub bez niej 
wtargnąć do koncesji międzynarodowej.

 ogo-----

Londyn- 1. 2. (L) Do Szanghaju przybył dziś 
angielski krążownik ,,Suffolk‘‘ i wylądował w 
koncesji międzynarodowej 800 żołnierzy, jako 
ęosiłki dla gwardji międzynarodowej. Z Tien- 
‘siru odjechały do Szanghaju dw a ba.aljony 
n-echoty francuskiej-

Moskwa 1. II (R) Z nad granicy m andżur­
skiej donoszą, że Japończycy koncentrują swe 
siły w okolicy Gharbinu.

SUCHARO
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Imieniny p. Prezydenta
Warszawa. 1. 2 PAT W  dniu dzisiejszym, fa 

ko w dniu imienin p. Prezydenta Rzplitej Pol­
skiej, na wszystkich domach i gmachach pań­
stw owych wywieszono flagi o barwach nafo- 
dov’ych. O godz. 10 rano odbyło się w kaplicy 
zamkowej nabożeństwo przy udziale członków; 
domu cywilnego i wojskowego oraz  wojewody 
Jaroszewicza. Ks. kapelan Bojanek wygłosił od 
o łtarza przemówienie, a po mszy świętej zebra 
ni odśpiewali ..Boże ccś Polskę". W  czasie na­
bożeństwa pieśni religijno w ykonał artysta  ope 
ry  Czekotowski.

W godzinach popołudniowych przybyw ali na 
Zamek członkowie rządu, senatorowie, posło­
wie, wyżsi wojskowi, przedstawiciele różnych 
organizącyj, którzy wpisywali się do księgi 
audjencjonainej Na Zameg nadeszły liczne depe 
sze z całego kraju z  życzeniami dla p. P rezy­
denta- * « *

W arszaw a 1. II. Sin. Dziś z okazji imienin 
p. Prezydenta premjer P rystor wysłał depeszę 
do koncelarji Pezydenta z życzeniami. A na­
logiczne depesze wysłali marsz. P ilsud«ki w 
im ieniu własne i wojska, również m a n e tk o -  
wie R adkiew icz i św itałski.

Plan robót publicznych
W arszaw a 1. II. Sin. M inister pracy i opie­

ki społecznej i m inister robót publicznych od! 
byli konferencję w  sprawie podjęcia n a  wio-* 
snę robót budowlanych, celem zatrudnitenła 
bezrobotnych. W  w yniku konferencji postano 
wiono przedłożyć komitetów i ekonomicznemu 
Rady Ministrów szczegółowy plan robót pobił 
cznych na terenie całego paiDtwa, P lan  tenh 
przew iduje zatrudnienie poważnej liczby bez­
robotnych i  robotników.

Ze zjazdu sj&instńw ,
w  b. Kongresówce

W arszawa. 1. 2. Sin. Dziś na zjedzie Oźrgani 
zacji Sjońskiej w W arszaw ie odbyła sie dłuż­
sza dyskusja. Poseł Grunbaum wypowiedział 
się przeciwko likwidacji frakcji Al Hamiszmar, 
mówiąc że gdyby naw et w szyscy z frakcji ode 
szli. to on nie zmieni swych przekonań. Na-, 
stępnie w ystąpił z dłuższern przemówieniem b. 
senator Braude, krytykując politykę Grtlnbau- 
ma, która jego zdaniem przyczynia się do po­
gorszenia sytuacji żydostwa. Żydzi ni© powinni 
si<. w trącać do walk między sanacją a endeka-, 
mi- Posłowie żydowscy podczas ostatniego gło­
sowania o votum nieufności dla rządu powinni 
się byli w strzym ać od głosowania. (O otw ar- 

-ciu kon ferencji donosimy na sb . 7. ej. — R edd... ■

Wiedeń. 1. 2. (W) „Neue Freie P resse" dono- 
i si. że prezydent austriackiego Banku Narodowe 

ro Pcisch podał się dziś do dymisji. Takie ge­
neralny dyrektor Brauneis zamierza zgłosić uy 

i n d i i t
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LISTY GENEWSKIE

WOJNA!
Mój „p a trjo ty m  lokalny"

Jeśli to jest przyw arą — ja się do niej 
poczuwam. Tak jesi — mam w sobie taki rozwi 
nięty pa>rjOiyzm lokalny. I nie wstydzę się go. 
Nawet Talmud zalicza do najbardziej intym­
nych i mistycznych związków duszy ludzkiej: 
„urok, jaki miejsce zamieszkania ma dla czło­
wieka". Taki urok niewątpliwie istnieje.

Przyznaję:
Cieszę się. gdy obcy chwali Kraków i za­

chwyca się jego pięknościami, chociaż ja ich 
nie stworzyłem. Jestem rad, gdy mi ktoś mó­
wi. że Żydzi krakowscy są najlepsi ze w szyst­
kich Żydów. Jestem poprostu dumny z tegc*, 
gdy im w yrażają pełne podziwu uznanie dla 
sjonistów krakowskich. Słyszę to nieraz na 
świecię Sjonizm w  Krakowie jest wzorem Nie 
jest rozzłocony, rozbity. Nikt w  nim nie chce 
być sam rdzierżcą, nikt się do w ładzy nie dobi­
ja. W  Krakowie sjoniści solidnie i spokojnie 
pracują. Nie robiąc dużo wiatru naokoło siebie, 
nie oębnią w  g aze taJi o swoich czynach i zdo­
byczach — spełniają tyiko należycie swój obo­
wiązek. Jest karność, jest obowiązkowość, jest 
system atyczna praca.

M ówft to teraz iz okazji akcji Keren Hajesod, 
faką w tej chwili Kraków przeprowadza. Je­
stem  nieszczęśliwy. że nie mogę w  tej akcji 
brać osobiście tego udziału, który na mnie 
przypada. Ale naturalnie interesuję się w szyst- 
f(iem |  znam dokładnie przebieg spraw y Wiem, 
że sie naogół wszystko odbywa — po krako­
wsku. Ale t^ż słyszę o oewnych niedomogach. 
Tu i ówdzie sjoniści nie dopisują. Zbieracze nie 
zaw sze robią co  do nich należy, szeroka nato­
m iast publiczność jest znakomita, Tylko trze 
ba do niej przyjść.

Niechże m! wolno będzie apelować do towa- 
tzy rzy : .

Spełnijcie swój obowiązek tak. jak m y to 
zaw sze robim y — solidnie system atycznie, kar 
nie i ofiarnie. Pragnę, ażeby Kranów utrzym;ił 
!słę nąc piedestale, na którym  oddawna się znaj­
duje. Niech dalej powiedzą: Kraków — ot to 
Jest świetna placówka.

Taki jest mój ..patriotyzm Ic&alny".
. . ■_____________________O. THON

Zjednoczenie organizacji 
żydowskich w Niemczech

Beilin (ŻAT)- Na zorganizowanym z inicjały- \ 
;wy berlińskiej gminy żydowskiej wicczoi ze od­
czytow ym  n. Bruno Woycla zakomunikował o 
Założenia zjednoczenia wszystkicn, bez wzglę­
du na stronnictwo i kierunek czołowych orga- 
•tizacyj żydowskich w Niemczech dla zorgani­
zowania wspólnej akcil Żydów niemieckich w 
dziedzinie gospodarczej. — Zjednoczenie będzie 
jtoowadziło w  pierwszym rzędzie pracę prak­
tyczną, ja k ; pośrednictwo pracy, poradnie za ­
wodowe ułatwienia kredytowe, i t. d. Zjedno­
czenie powstało pod protektoratem krajowego 
związku gmin żydowskich w  Prusiech i w  jego 
skład w choazą  Zentral-Verein. Organizacja Sjo 
nistyczna, Bnei-Brith, Związek kombatantów- 
Żydów, Związek Rzemi&ślników-Żydów i inn

Francuski komitet propalesty nski 
do Brianda

P ary ż  (ŻAT). Francuski k o m ite t pro-palcstyń 
ski, na czele którego stoi senator Jiistjń Oodart- 
w ystosow ał do b. ministra spraw zagranicznych

honorowego prezesa komitetu pro-palestyń- 
skiego. Arystydesa Brianda. pismo, w któretn 
powiedziane jest między innemi: ,.Z głębi serca 
ubolewamy, że ustąpił Pan ze stanowiska mi­
nistra spraw  zagranicznych. Był Pan iednym 
z pierwszych, którzy wj^kazali swą sympatję 
cha idei Żydowskiej Siedziby Narodowej i któ­
rzy przystąpili do naszego komitetu:, mającego 
na celu zapewnienie Francji należytego moral­
nego i intelektualnego wpływu na św iat żydo­
wski i sjonistyczuy. Życzymy Panu i na przy­
szłość owocnej działalności dla dobrobytu Fran 
cji, dla dobra pokoju dla urzeczywistnienia, pro 
gramu całkowitego wyzwolenia ludzkości".

Genewa, 30 stycznia.
Już od kilku la t /a le  całkiem szczególnie w 

okresie ostatniego roku, polityka międzynaro 
dowa i z m ą los całej cywilizowanej ludzkoś 
ci przesiały być zależne od woli narodów a l­
bo reprezentujących je rządów — biegiem jej 
kierują obecnie same zdarzenia. Możnaby się 
dużo zastanaw iać nad paradoksalną sytuacją 
współczesnego człowieka, k tó .y  doszedł do n i­
gdy przedtem nieznauycn szczytów doskona­
łości w panow aniu nad silami przyrody, ale 

n/ie zalała! opanować najprym ityw niejszych 
norm  społecznych regulujących jego wla«ne 
życic, nad uderzającą rozbieżnością m iędzy po 
stępami techniki dążącej we wszystkich dzie­
dzinach do objęcia św iata jako całości, do je ­
go zespolenia i zbliżenia drogą coraz szyb­
szych środków kom unikacyjnych, coraz dos - 
lconalszych międzynarodowych śiodlków poro 
zumiewawczych, a coraz baiaziej już nie śre 
dniowiecze — okrzyczane niesłusznie jako cie 
mne 'i zacofane — ale czysto barbarzyńskie o- 
kresy starożytności przypom inającem i form a­
m i współżycia, do jakilch św iat obecnie za­
czyna powracać w dziedzinie społecznej, ku l­
tu ralnej i — ponad wszystko — w dziedzinie 
polityki międzynarodowej. Ten pow rót m iał­
by może jakiś, bodaj negatywny, sens, gdyby 
ibył przynajm niej wypływem choćby dzikiej 
i niezrozumiałej, ale zato żywiołowej, rozpa- 
sanej, niczem powstrzymać s'ię nie woii n a- 
rodkiw. Nic podobnego; To co się w świecie 

obecnie dzieje — i szczególnie wojna chińsko- 
japońska sprowokowana przez cynicznych mi 
litarystów japońskich i tolerowana przez nie­
m niej cynicznych m iiitarystów  różnych państw  
euopejskich — jest wynikiem zupełnego n ra 
ku woli, zupełnej, w  martwocie swojej sirasz- 

j nej i niezi ozumiałej apalji wszystkich tych nd 
i ljonów i setek n.iljonów  ludzi, którzy przypa 

tru ją  śię memo i bezsilnie postępującemu z ki 
m.rnatc grafiezną szybkością dramalowd, 5ch 

własnemu diam atow i.
W  chwili kiedy piszemy te słowa trw a je­

szcze posiedzenie Rady Ligi Naiodów. P ized- 
< stawiciele wszystkich wielkich i mniejszych 

mocarstw świata w ysłuchują grzecznie i cier-

0 Światową organizacje
dla ekrany praw r kyu/uUbMi h Zyddw

Berlin (ŻAT). Tygodnik ,,Die Wa-buheii" za­
mieszcza artykuł I. Kreppefa, występującego z 
„nicjatywą utworzenia centralnej światowej" or­
ganizacji dla obrc.ny praw  obywatelskich Ży­
dów. Autor wskazuje, iż równouprawnienie ży­
dowskie jest w e wielu krajach zagrożone. Dla 
organizacyj żydowskich tegc rodzaju co Zen- 
frai-Ver«ln Allianct israellte I Inn. wyłaniają się 
inne zadania. W  okresie, gdy ruch antyżydow ­
ski przybiera coraz bardziej charakter między­
narodowy, winna też być utworzona centralna 
organizacja żydow ska dla odparcia ataków an­
tysemityzmu. Podobna centrala miałaby swą 
reprezentację przy Lidzę Narodów. W ten spo­
sób nowa organizacja znajdyw ałaby się do pe- 
wnego stopnia pod kontrolą l ig i  Narodów.

 oSo   :

BERLIN—JEROZOLIMA W  DWA DNI. Na
odbytej ostatnio konferencji lotniczej w Berli­
nie omówiono między innemi sorawę komunika 
cji lotniczej między Berlinem a Atenami. Jak 
wiadomo, Ateny znajdują się ną Hnji lotniczej 
I.ondvn—Kalkutta idącej przez Jerozolimę Prze 
widywane jest, że już przyszł-go lata umożli­
wione będzie przebycie drogi Berlin—Jerozoli­
ma wciągu dwóch dni.

SIR BOYD MERPIMAN — GENERALNYM 
PROKURATOREM ANGLJI. Sir Franc Boyd 
Merriman, który był rzecznikiem Agencji Żydo­
wskiej przed komisją Shaw‘a, został .mianowa­
ny generalnym prokuratorem rządu angiel- 

I skiego.
I ŻYD MIANOWANY PROFESOREM UNI-

pliwie różnych groteskowych, cynicznycL i w 
najwyższym  stopniu oburzających „argum en- 
lów“przodstaWicieIa Japonji chcącego drogą ordy 
narnych kruc/KÓw praw nych powstrzym ać Ra 
dę od zastosowania procedury opartej na  a r­
tykule 15 Paktu Ligi Narodów t. zn. procedu­
ry, k tóra pozwala Raazie Ligi Naroaów na po 
wzięcie decyzji, nie licząc się z głusaiui strun 
zainteresowanych. Debaty takiej, w chwili kie 
dy Japończycy po zajęciu 200.000 m il kw adra 
towych tery tor ]um chińskiego w targnęli jua 
w samo seiee Chin, nie można nazwać inaczej 
jak — tragifarsą. M anewr dyplom acji japoń­
skiej nie może się naturalnie tym  razem  u -  
dać, gdyż zajęcie Szanghaju jest zbyt groźnem 
zdarzienitem d la  wszystkich zamteresowanycJ* 
na Dalekim Wschodzie, by mogły m u się przy 
patryw ać obojętnie- Nim jeszcze Rada Lig* 
swoje obrady zakończy i n im  list m ój dosię­
gnie naszych czytelników, rozegra śię na D a­
lekim W schodzie pierwszy ak t nowej wojny, 
która skończy się albo zwycięstwem praw d 
nad siłą albo — zwycięstwem bokszewizmu nad  
światem kapitalistycznym .

W  przededniu Międzynarodowej Konferencji 
Rozbrojeniowej stoi świat — tego się chyba 
nikt nie mógł -.poćLJewać — w obliczu woj­
ny, która, w znacznie głębszej mierze niż Woj 
na światowa, może zadecydować o lośie ludz­
kości. Bierność i apatja mil jonów, o której 
wspomnieliśmy pov73'żej, m a m im o wszystko 
swoje granice: Perspektywa nowej i długo­
trw ałej wojny wprawi te dotychczas milczące, 
zbiedzone i wygłodniałe m asy ludzkie w ruch, 
ale to już nie w ruch w ojny jednych m ilita- 

ryzmów przeciwko drugim, ale w ruch — 
w ojny cywilnej. Nie jest jeszcze zapóźno, by 
tem u zapobiec. Ale nięnja ani chwili do stra ­
cenia. Może ta tragiczna sytuacja obudzi w  o- 
statniej chwili we wszyskich państw ach euro 
pejskich i w Stanach Zjednoczonych — które 
okazały się zresztą tym  razem przezorniejsze i 
energiczniejsze niż państw a europejskie —; ©- 
pmję publiczną i zespoli wszystkie te państw a 
do solidarnej akcji przeciwko ich wspólnemu 
wrogowi: wojnie. W  przeciwnym razie — bia 
dat M. K y.

M I B € 7 l f  A M I B  4-i o POk o jo w e
1 * 1 1 E w A i l « l i  BU I E  f ro n to w e  z pełnym 
komfortem do wynajęcia- Długa 51. Dozorca wskaże.

WERSYTETU BERLIŃSKIEGO. Docent filo.ro 
fji, Dr. Dawid Baumgardt, został mianowany 
nadzwyczajnym profesorem uniwersytetu ber­
lińskiego. Prof. Baumgardt jest autorem szere- 
sru dzieł o Spinozie, teorji poznania i etyce oraz 
niektórych pomniejszych rozpraw  o żydow ­
skich zagadnieniach naukowych.

UDZIAŁ EGIPTU W  WYSTAWIE T F L -A -. 
WIWSKIEJ. Dzięki' staraniom burmistrza Tel- 
Awiwu, p. Dyzenhofa rząd egipski uchwalił 
y z iąć  udział w w ystaw ie Palestyny i Bliskiego 
Wschodu, która się Odbędzie w Tel-Awiwie na 
wiosnę b r. Na w ystaw ie będzie wzniesiony pa­
wilon handlu i przem ysłu egipskiego. Egipskie 
mmsterstwo skarbu w yasygnow ało na ten cel 
500 funt. szterl. ______

RFPEPTU AR KINOTF ATRÓW
ADRIA: „Janko Muzykant'* (Ma-ja Malicka, Wi­

told Conti. K Krukowski).
APOLLO: .,Kongres tańczy'*
BAGATELA „Trader Hom“ (Edwina Both).
MUZEUM, w niedzielę, poniedziałek i wtorek: 

„Dzieci kapitana Grania" ponadto dodatek i we­
soła komedja.

SŁOŃCE; „Ostatnie dwie minuty** (Kin May­
nard).

SZTUKA: „Miłostki Księcia Pana* (Don Jose 
Mojica i Conchita MonteDegro).

UCIECHA: „Trade-r Horn'* (Edwina Both).
WANDA- „Rozwódka" (Norma Shearer, Konrad 

Nagel).
WARSZAWA: „Kochanka Rozwoxsk«)go“ (Bry 

gida Heim).
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
R Y N E K  A K C Y I  I W A L U T

W arszawa, 1 lutego 
Światowe giełdy akcyjne 

■ wykazywały w tygodniu uibiegljjti naogół icnden- 
ąję moaną, przy nastroju ożywionym. Przyczyniły 
się do togo: korzystna oce.*a sytuacji politycznej 
W związku ze zbliżającą się zoufereiicją rozbroje­
niową i parafowaniem traktatu o nieagresji mię­
dzy Polską a Rosją Sowiecką, dalej oficjalne o- 
świaaczemc, że Bank Angielski spłaci 1 lutego 
ibr. 30 miljc nów L , tj. resztę kredytu francusko- a- 
merykańskiego w kwocie 50 miiij. L., zaciągnięte­
go w sierpniu r. uib., nie naruszając przylem swo­
ich zapasów złota. P r o ś c ie  Staiiów Z jednoczo­
nych z defiacji dc wyraźnie inflacyjnej polityki 
ki edytowej i  zarysowująca się w związku z tem 
możliwość ożywienia obrotów na giełdach pienię­
żnych, wreszcie zwyżka notowań na rynkach zdo- 
żowyeh, szczegół, de w Chicago, wpłynęły rów ­
nież korzystnie na usposobienie giełd. Przejścio­
wy, nieznaczny spadek kursów na niektórych ryn­
nach, spowodowany obniżeniem dywidendy przez 
U. S. Steel Corp., realizacją zysków przez speku­
lantów  lub też przyozj nami loKalnemi, byl dość 
szybko likwidowany.

W tyon dn'ach odbyły się konferencje oedegatów 
zarządu giełdy berlińskiej z dyrekcją Banku Rze­
szy i przedstawicielami ministerstwa skarbu w 
spraw ie ustalenia terminu otw arcia giełd niemiec­
kich Wobec skonstatowania przez poszczególnych 
delegatów, że na rynku finansowym nas'ąpiło u- 
spokogienie i że kursy papierów niemles kich w o- 
iDrotpoh prywatnych utrzymują się na niezłym sto­
sunkowo pozioriide, przypuszczać należy, że uru­
chomienie giełd, a w pierwszym rzędzie berliń­
skiej, nastąpi w krótkim cz isie.

Sytuacja na poszczególnych rynkach przedsta­
w iała się następująco: W New Yorku pastowała
t: ndcncja mocna, dopiero w ostatnich d aianh, 
■w skutek obniżenia dywidendy pi zez U. S. Steel 
Corp. nastąpiło pewne osłabienie, zwłaszcza w 
dziale akoy j stalowych, kl W  straciły od 2 do 3 
dolary. Pożyczki polskie uległy dalszej zniżce. W 
dniu 27 bm. notowano (w nawiasie dane z 22/1 rb.J 
8 pioc. Póż. Dillona 53 50 (53 7/8), 7 proc. Poi. 
Stab. 53 (54). Giełda londyńska wykazywała w 
związku z zapowiedzianą .spłatą kredytu francu­
sko- amerykańskiego oraz oświadczaniem rządu, 
że handel terminowy na giełdzie będzie przyw ró­
cony, tendencję mocną. Silnym - popytem cieszyły 
się zwłaszcza papiery państwowe. Na giełdzie pa­
ryskiej ożywienie trwało w dalszym ciągu Dały 
się zauważyć wzmożone obroty akcjami Banku 
Francuskiego przy tendencji zmiennej W dniu 
28 b. r. odbyło się walne zgromadzenie akcjona- 
ijuszy Banku Francji, na Ktćrem postanowiono 
wypłacić za rok 1931 dywidendę w wysokości 385 
f r  od akcji; w roku poprzednim dywidenda wy no­
siła 520 fr. Obroty na giełdzie amsterdamskiej by­
ły maie, przy tendencji niejednolitej. Również 
giełda wiedeńska nie ujawniła większego jży- 
.wienia.

Sytuacja
na gietdzie warszawskiej

zmianie nie uległa. Obroty były nadal minimalne, 
nastrój spokojny. Pożyczki państwowe osiągnęły 
lekkie wzmocnienie, natomiast listy zastawne u- 
trzymaly się na dotycnczasowytn poziomie. Noto­
wano (pierwsza cyfra z 23, druga z 30 stycznia 
br.): akcje; Bank Polski 100,25 — 101, Liłpopy 13; 
.papiery procentowe: 4 proc Poż. Dolarowa 43,00 
— 43.75. 5 proc. Poż. Konwersyjua 40.22 — 40,25, 
6 proc. Poż Dolarowa 51,00 — 5550, 7 pioc Poż. 
Stab, 53 3/4 — 54,25, 4 i pół proc. L. Z , Ziemskie 
41,25 — 41,00, 8 proc. T. K. m. W arszawy 63.50 —
63,00.

Zapotrzebowanie dewiz i walut na giełdzie w ar­
szawskiej było mniejsze. Cały przydział uskutecz­
niał Bank Polski przy małym udziale banków 
prywatnych. Bilans Banku Polskiego za drugą de­
kadę stycznia wykazał dość znaczny odpływ walut 
i dewiz zaliczonych do pokrvcta o 10.3 milj. do 78 
milj. zł. Natomiast zapas złota wzrósł c 29 tys. do 
600 miljonów zł. Pozycja pieniędzy i należność1 za­
granicznych niezaliczonych do pokrycia zmniej­
szyła się o 61 milj, do 117,9 milj. zł. Portfel we 
kslowy uległ poważnej redukcji o 28,7 milj do 623 
milj. zł Natychmiast płatne zobowinzania wzrosły 
o 14 milj uo 277,4 m ilj. natomiast obieg biletów

bankowych zmniejszył się o 57,7 milj., do kweny 
1,079,244 870 zł , wobec czego pokrycie złotem sa- 

j mego tylko obiegu biletów podniosło się z 52,81 
i proc. na 10/I do 55,64 proc. na 20/1, a pokiyde o- 

biegu banknotów i natychmiast płatnych zobowią­
zań złotem z 42,87 pioc. na 44 26 proc., zaś złotem 
i dewizami z 49 19 prcc. na 50,01 proc.

Dewizy amerykański,.'
osiągnęły w  tygodniu ubiegłym niewielką zwyżkę, 
czeki New fo rk  podniosły się z 8,916 na 8,917, a 
kabel z 8,922 na 8,923. Kurs dolara notowany był

NIEKTÓRE NOTATKI, zamies.ączóne w naszym 
dzisiejszym Przeglądzie Gospodarczym, ukazały 
się już w  części wczorajszego nakładu.

w  obrotach oficjalnych 8,89 — 8,89 i pół — 8,90 1 
pół — 3,a0 — 8,89, prywatnie zaś 8,89 i pół — 8.90 
i iedna czwarta — 8,89 i trzy czwarte — 8.89. Za 
robie zfote płacono 5,03 — 5,02 — 5,00. za czerwoń- 
ce sowaecucie 32 — 3o centów amerykańskich.

W dziale dewiz europejskich wykazywał więk­
sze wahania Londyn, klóry podnieś! się ostatecz­
nie z 30,75 na 31,05. Berlin obniżył się z 211,55 na
211,25, natomiast Ams-tmdatn podniósł się przej­
ściowo z 359,45 na 359,60. Inne dewizy utrzymały 
saę naogół w granicach niezmienionych.

-o8o-

Ryralty podatku 
obrotowego

dla drebnyth podatników
Minisier skarbu jiodipisał rozporządzenie o ry­

czałcie w podatku obrotowy m Ryczałt tan obliczo­
ny! będzie wedle nowego systemu w stosunku do 
przedsiębiorstw  7-mcj i 8-mej kaieąorji przemy­
słowej, o ile ich obrót nie przekracza przeciętnie 
w ciągu ostatnich lat trzech 36.U00 złotych i o ile 
właściciele tych przedsiębiorstw posiadają karty 
rzemieślnicze. Ponadto rzemieślnicy 8-mej katoga- 
rji, którzy nie posiadają kart rzemieślniczych, 
będą również korzystać z wymiaru ryczałtowego. 
Rozporządzenie o ryczałtowem obliczeniu podat- 
ku obrotowego od Jroonych płatników zostało 
podpisane w dniu piątkowym.

Import iablek po dach 
ylgowych

W zwLizku z protestami kuipiectwa przeciw u- 
przywilegowajniu belgijskiej firmy „Martous'1 w 
sprawie importu do Polstti jamek po ote ulgowe:n 
ministerstwo zgodziło się na udzielanie kupcom 
wszyetkim praw a importu owoców wedle tych sa­
mych sławek celnym.

O  xn«eskeiiie podwójne! 
kontroli

Władze skarbowe di a ustalenia wymiaru podat 
ku obrotowego posiłkują się między innen.i kon­
trolą przewozów -kolejowych. Kontrola ta jest czę 

| stokroć wykonywana zbyt gorliw ie i powoduje u- 
j ciążliwe trudności manipulacyjne. Wolne od niej 
• są przedsiębiorstwa samochodowe, co jest jednym 

z ważnych argumentów, że kupiec ucieka oa prze­
wozu koleją. — Kontrola ta jest możliwa dzaęki te- 
n u jedynie, że ktleje są przedsiębiorstwem pań- 
stwowem, nie bieizc się jed-nak pod uwagę, te  
przedsiębiorstwo to ma ceie zupełnie specjalne i 
ścisłe określone, winno więc być uwolnione od u- 
trudniania n»u pracy przez władze skarbowe. Sfe­
ry gospodarcze, jakoteż ministerstwo Komuattkaoji

domagają się zniesienia tej zbędnej w ghuncio 
rzeczy kontrou, będącej powtórzeniem tylko kon­
tro li ksiąg zarówno dostawcy towaru, jak i jego 
odbiutcy.

Ważne dla rzemieślnikówI
Krakowska Izba Rzemieślnicza komunikuje: 
Rzemieślnikom, którzy posiadali uprawnienia 

przemysłowe (karty przemysłowe) z przed 15. 
grudnia 1927 r., przysługiwało prawo starania się 
w Izbie o nadanie dyplomów mistrzowskich na 
podstawie ulgowego reguiaminu, przyczem taksa 
wynosiła zł. 50. ‘ fbecnie na mocy uchwały Zebra­
nia Izby Rzemieślniczej, zrtw h rdzoinej przez p. 
Wojewodę krakowskiego i -gułamk ulgowy traci 
moc obowiązującą z dniem 1. Iłpca 1932 r., zaś w 
czasie od 1. I. 1932 r. do 30. III. 19S2, r. nie mogą 
być przyznawane żadne zniżki od taksy zł. 50, a 
od 1 IV. ao 36, VI 1932 r. taksa wynosić będzie 
zł 100

O ile rzemieślnicy, o których mowa, nie wyko­
rzystają zakreślonych terminów pc 1. VII. 1932 r., 
będą musieli, chcąc uzyskać tjtiuł mistrzowski, 
poddać się egzaminowi mistrzowskiemu z normal­
nego regulaminu.

U p a d b k  milionowego 
koncernu amerykańskiego
W tycn uniacn zawaesir wypłaty olbrzymi keu 

cern, posiadający 83 sklępy z różnemi towar ami, 
rozrzucone po całych Stanach Zjednoczonych z 
centrala w Nowym Yorku, Koncern ten pod fLm ą 
Metropolitan Chain Storba wykonywał kontrolę 
nad wynńenionemi sklepami filj niŁąmc, których1 
kapitał wynosi około 3 milj. dolarów. Aktywa w 
bilansie złożonym do sądu określono na 2 i pół 
milj. dolarów, pasywa na 2,700.000 doi. Po zaiwoe- 
szuaiu wypłat szereg wielkich firm  wierzyciel- 
s łich  zw tócił się o  zamianowanie zarządu p try  
musowego w celu zapobieżenia ewentualnym m a­
chinacjom, mającym na celu fikcyjni: zmniejszenie 
aktywów Obecnie toczą się i ertraktaojc z  grups 
mi wierzycieli w spraw ie ptttLucą$uty zobowiązań! 
tt go wielkiego koncernu.

Projekt ustawy copłatach sądowych
M inisterstwo spt wiedliwośc; przedłożyło Sej 

mowj trzy projekty zmian opłat sadowych na 
terenie trzech dzielnic: woj. centralnych i
wschodnich (obszar sądów apelaeyjych w 
W arszawie, Lublinie j W ilnie), południowych 
(sądy apelacyjne w Ki akow ie, Lw ow ie i sąd 
okręgow y w  Cieszynie) \ zachodnich (sady a- 
pelacyjne w Poznaniu i Toruniu, oraz sąd okrę 
gowy w Katowicach).

Projekty te m ają  na celu ujednostajnienie 
opłat sądowych w calem państwie, zarówno 
co do w ym iaru, jak systemu ich określania 
i ściągania. Z tego względu poza drobnemi 
różnicami, wywolanemi miejscowemi w arun­
kami, są one jednakowe w podstawowych 
przepisach. Nadmienić przy tem natęży, że na 
terenie sądów apelacyjnych w W arszawie, Lu 
blinie i W ilnie (b. zabór rosyjski) opłaty te 
bvłv uregulowane rozporządzeniem m m i iter- 
stwa sprpwiedliwośći z dnia 25 kwietnia 1928 
roku; w porównaniu z opłatami poprzednie- 
mi podwyżka sięga obecnie do 100 procent w

niektórych wypadkach.
W edług projektu wpis »tosunkowy główny; 

wynosi 4 procent przy wartości przedm iotu do 
tuOO zł.; przy wartość! do 10,000 ził opłata w y 
nosi 4Qj;ł od pierwszego tysiąca i 3 i pół pro­
cent oerpozostałej samy. Przy wartości do 100 
tysięcy zl. — 355 zi .  od pierwszych 10000 i 3 
procent od reszty, i wreszcie przy wartości 
ponad 100,000 zł. opłata cna wynosić 3,055 zł. 
od pierwszych 100,000 zł, od reszty zaś 2 i pół 
procent. W pis ten ma być pobierany zarówno 
od powództwa głównego lub wzajemnego, od 
pozycji przeciwko wyrokowi zaocznemu i t- p., 
jak od skaro apelacyjnych i o uchylenie w y­
roku (na podstawie wyżej przytoczonego roz­
porządzenia m inistra  sprawiedliwości opłaty 

we wszystkich powyżzych wytradkach wymo- 
siły dotąd 2 procent). Jeżeli wartość powódz­
tw a określić się nie da, to przewodniczący Są­
du okręgowego ustali opłatę w wysokości od 
40 do ii)o0 z) (dotąd 15 — 700 zł.), a sędzia 
grodzki — od 4 do 40 zL (dotąd — do 15 z ł ),



Minimum opialy wynosi w ^jdacli okręgo­
w ych 10 zł. (dotąd 5 zł.) w sądach g.odzkich 
w  2 zł )(bez zm iany). W pis stały  — w zależ­
ności od treści sprawy wynosić będzie 30, 8 i 
3 zł. (dotąd 20, 5 i 2 z}). Taki sam  wpis bę­
dzie pobierany od skarg incydentalnych, a od 
skarg o uchylenie wyroków — 15 zł. (dotąd 
10 z ł). Od załączników opłaty będą pobiera­
ne w sumie po 50 gr od każdego) w sądach 
grodzkich) i po 1 zł w sądach wyższych (opla 
ty te dotąd pobierane nie były).

W  postępowaniu hipotecznemu opłata stała 
m a być pobierana w wysokości 5 zł. ((am iast 
3 zł.) wypadkach, dotyczących pra,va własno 
ści niiruchomości, spadkobrania lub darow iz­
ny, kaucji i wartości nieokrelonej, w  ir.nych 
w ypadkach oplata ta  m a wynosić 1/3 procent 
(zam iast 1/4 procent). Oplata stosunkowa po 
winna wynosić najm niej 5 zł. (dotąd 3 zł). —< 
Opłata hipoteczna od skarg apelacyjnych na 
decyzje wydziałów hipotecznych przy sądach 
grodzkich m a wynosić 8 zł. (zam iast 5 zł.), 
przy okręgowych — 30 zł (zam. 20 zł.) Od 
skarg o uchylenie wyroków sądów grodzkich 
— 50 zł. (zam. 20 zł), okręgowych zaś — 75 zł. 
(dotąd 50 zł.)

W  postępowaniu upadłościowem wpis stały 
pobierany będzie w sumie 50 zł (zam. 20 zł.), 
i  od żądania przywrócenia czci kupieckiej 200 
(zł zam iast 100 zł.). Za postępowanie zapobie 
gawcze pobiera s ię  opłatę w razie uchylenia 
odroczenia w ypłat z powodu zawarcia uKładu 
zapobiegawczego, w wysokości dwóch dzie­
siątych wpisu stosunkowego, i jednej dziesią 
tej w i azie uchylenia odroczenia wypłat z in ­
nych przyczyn.

Ponadto na  teieiwe sądów apelacyjnych w 
Krakowie, Lwowie, Poznaniu i Toruniu, oraz 
sądów okręgowych w Cieszynie i Katowicach 
od podań i protokularnych wniosków, złożo 
nych poza rozprawą i wogóle od każdego p i­
sma, złożonego przez stronę, a mepudlegające- 
go opłacie, pobierana będzie opłata w wyso­
kości 50 gr. przy wartości od 200 zł, 1 zł. — 
przy w artości od 200 do 600 zł 2 zł. — do 1000
24., 3 zł — przy wartości od 1000 do 5000 zł., 
i  5 zł, przy wartości ponad 5 tys. zł.
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D z is  p r e m j e p a
w kinoteatrze dźwiękowym

„ w A i i o r
u l. S w . G e r tru d y  L. 5
Arcydzieło, które uzyskało agm 
pierwszą nagrodę v  Ameryce H i

W rolach głóWLyćh:
NORMA SLiEARER 

CtfNRaD NAGEL 
CHESTER MORRIS 

ROBERT MONTGOMER1

Naitrybiąuejezy d p i  dźwiękowy sezonu którj w triumfalnym pochodzie 
zdobywa cały « wiat — Geujalnj w inscenizacji, porywający mistrzowską 
grą artystów, fascynujący obraz na tle przeżyć: współczesnej młodzieży

amerykańskiej.

O D K A
atnat wielkich namiętności, k'óre w seroacii ludzkich pożar wzniecają.

Pełna niezwykłego napięcia akcja, prześliczne melodje, wspaniała 
rewja najpiękniejszych i najnowszych toalet, wszystko co tylkc 
współczesny film dźwiękowy dać może, ujrzycie w tern potężnem 

arcydziele, pełnem niezwykłych, wrażeń i emocyj
W programti Dmec ’ai lodatki diwiękowe. — Początek l-iłjć.. w. wtoreL

i niedzielę o g. 5, 7, S'i0, w dni powszednie o gzdz. 5, 7 £ 10.

A. Wiener (Budapeszt).

Nowoczesna dysputa
między t^rześciiaństwem a życEostwem

(Korespondencja Z. A. T. dla „Now. Dzien.“)

Księgówoici
w tz k o lc  Feinberfis
K raków , S tarow iślna L. 28

"W stolicy "Węgier toczy się gorąca dyskusja 
o żydostwie i chrześcijaństwie, w szczególności 
zaś ó tragizmie stosunków między żydostwein 
a chrześcijaństwem. Kierownicze osobistości 
chrześcijańskie i żydowskie zabielają głos w tej 
dyskusji, która toczy się na łamach prasy. Nie 
jest to coś na wzór wyśmiewanych przez Hei­
nego „dysput44, ani też płomienna debata śred­
niowieczna, k tóra kończyła Się zwykle przymu­
sowym chrztem lub spaleniem na stosie. W Bu­
dapeszcie toczy się dyskusja akademicka. Mo­
że ograniczy się ona do tego i nie stanie się 
sporem religijnym ani ofenzywą misjonarską, 
k tóra pragnie zagarnąć ,.zbłądzone“ dusze ży­
dowskie.

Dyskusję rozpoczął biskup reformowany dr. 
Ladisias ltavasz. Odpowiedział zaś mu ob­
szernie senator żydowski Józef Yezsi, naczelny 
redaktor „Pester Lloyd41". Biskup wygłosił swój 
refera t o „K ulturalnem  znaczeniu żydostwa44 
w szkockiem towarzystwie misyjnym. Niewin­
ny tytuł referatu miał zwabić słuchaczy żydow­
skich, zaś ,.Pester Lloyd’4 natychmiast ogłosił 
obszerne streszczenie wywodów biskupa. 
Dziennik dodał jedynie, iż również ze strony 
żydowskiej nastąpi prawdopodobnie odpo­
wiedź na ten referat. Faktycznie żydowski wy- 

i naczelny irr  » i<y ’
Yezsi natychmiast odpowiedział dłuższym orty- 
kułem, lecz nie w swym organie, lecz w tygo­
dniku gminy żydowskiej „Egyenlószog44. Refe­
ra t biskupa Ravasza czytało dziesiątki tysięcy

Żydów i chrześcijan, odpowiedź zaś YezsPego 
zaledwie kilkaset Żydów. Również w ynago- 
g&ch . bóżnicach rabini i kaznodzieje kontynu­
ują dyskutję. Kampanja misjonarzy z biskupem 
na czele wywołała zaniepokojenie.

Biskup zaanałizował kwestję żydowską, za­
trzymując się szczególnie na tragiźmie proble­
mu żydowskiego w jego drastycznej rózporod- 
nuści od czasów zamierzchłych do chwili obec­
nej. Biskup me szczędził antysemitów, powie­
dział też kilka ostrych 9łów pod adresem chrze­
ścijaństwa, lecz główny 9wój gniew skierował 
przeciw Żydom, w szczególności przeciw obec­
nemu żydostwu Pod adresem chrześcijaństwa 
ma on jedynie ten wielki zarzut, iż 600 miljo- 
nów chrześcijan nie zdołało w ciągu prawie 
2000 lat wchłonąć narodu żydowskiego, liczą­
cego 13 miljonów ludzi. Nieslusznem jest też, 
iż wielu chrześcijan może znieść wszystko, lecz 
nie powie dobrego słowa Żydom. Na poczet tra 
gizmy. chrześcijaństwa zalicza biskup również to 
nieszczęście historyczne, iż żaden naród nigdy 
nie mógł obejść się bez Żydów. Faktycznie nale­
żałoby stworzyć Żydów, gdyby ich nie było, po­
mimo to wszystkie narody traktowały Żydów 
jako uciążliwy, niepożądany element. Oto co 
mą biskup za złe chrześcijaństwu, nic więcej. 
Znacznie więcej jednak pretensji wysuwa pud 
adresen. żydostwa gołusowego, Biskup refor­
mowany oświadczył podobnie jak to czynią 
dogmatycy katoliccy: Naród żydowski przed 
Chrystusem był dobry, poczciwy i pobożny, u-

FRANCISZEK WERFEL

Rodzeństw o Pascarella
(pie Geschwister non Neapel)26)

rWlat za pamięci Pascarelł' zualaoiła się już na 
v  łaściwym tarze, ale nie mogła roszyć z miejsca. 
Oibey pan sięgnął do kieszeni, wyjął paszport i o- 
kazał właścicielowi kantoru wymiany. Don Domi­
nik był dziś naprawdę w świetnym humorze Ani 
nawet przypomnienie tej gałęzi rzemiosła nie mo­
gło mu popsuć humoru. Owszem śmiał się również 
i  jeszcze gorliwiej szperał w pamięci; wreszcie 
wpadło mu na myśl;

— Hotel BbAolini... Co,... Hotel Bertolini?
Anglik przedstawił się teraz w sposób praw i­

dłowy
— A rthur CatUj beli.
Milczał i nie odchodził Jedno z krzesał przy sto­

liku, piąte, było wolne Po dłuższej chwili wahnA 
nia Don Uomuiik przecież wskazać musiał bez 
pańskie miejsce; jego metaliczny głos brzmiał nie­
spokojni: irochę.

— Mister .Arthur Campbe-ll z hotelu Bertolini 
Moje córki: Annuuziata, Gracja, Iryda.

Anglik z osobliwie przerażoną miną usiadł w 
pośrodku miedzy Anntin/.ialą a ojcem Kiedy tern- 
samerr dokonało się to mdłość uzasadnione zbli­
żenie, Dori Dominik uważał za ob i  ,\ iązek wszcząć 
Z gościem rozmowę. Żaden temat nie nasuwał się 
bardziej oczywiście niż „Gioconda“. W wielce fa­
chowych osądach począł więc rozwodzić się nad 
lłczrów naną szlaką primadonny i baidzo niestary 
rriernem \vj konaniem reszty zespołu Mówił roz­
kazującym swoim tonem, krd.ko i prędko. M r 
CampbeU u c h y la ł ww >j i różowej głowy ku o-

b ja£ nienłom Pascarelli; jakby nazawisze pragnął 
w i  wiadomości zaryć te słowa, których nie rozu­
miał, oprócz chyba irnio i własnych głównych 
wykonawców. Z nazwisk tych dorozumiał się w 
każdym razie tyle, że wyznał patrząc na Grację 
wzrok1 cm, który prosił o wybaczenie:

— Nie jestem m izykalay
Spowiedzi dopełnił w le.i sposób, że dotknął u- 

szu rękami zrozpacaomemi co równie dobrze zna­
czyć mogło: „Jestem głuchy' . Don Dominik zasę­
pił się i badał surowo:

— Czy w Anglji nie macie muzyki?
Arthur CampLell zrozumiał słowo „Iaghilnerra", 

poizatem nic więcej Postanowił — w słusznej roz­
wadze — uzupełnić wyznanie Każdą zgłoskę wy 
mawiał wyraźnie jakby była pi zeznaczcna dla ! 
głuchoniemych dzieci.

— Nie lubię opery tak bardzo jak jjuibię muzykę 
kościelną. Organy, o, tak, z chóralnym śpiewem.

Dla PascareLli było to b udzo długie angielskie 
zdanie bez żadnych punktów oparcia Przeszył też 
spree Gracji okrutnem spojrzeniem którem chciał 
Ijowicdziec mniejwięcej: Teraz pokaż co umiesz!
I rzez pięć lat poświęcałem irc kształcąc się w 
Świetnej szkole Karmelitanek Nauka języków by­
ła tam chyba przedmiotem obowiązującym, spo- ■ 
dziewam się. Albo może znowu oszukiwano mnie? 
Proszę zatem w miarę możności nie narażać mnie 
na śmieszpośćl i

Gracja doskonale zrozumiała te niem* słowa A- 
le choćby pamięcią jesacą: mniej ogarniała, niż te

hlade ostatki wspomnień angielszczyzny szkolnej 
zawartej w cieniutkiej książce, nawet i wtedy nie 
mogłuoy poczerwienieć bardziej głupio ani wy­
szeptać bardziej nieśmiało:

— Mówi o muzyce kościelnej.
"W oczach mister Arthur i Campt.dla : ozgrywa- 

ło się coś wielkiego. Zaszły pokorą błękitną i ko­
nającą wdzięcznością: świat uczuć jakich z pewno­
ścią nie przyipisanoby na pierwszy rzui oka temu 
człowiekowi skoremu do dowcipu i do walki. Czy 
sprawiło to poczerwienienie Gracji? Albo może te 
cztery słowa, które były osnową iej pośrednictwa 
między mm a ojcem? Don Dominik wytoczył teraz 
całą swoją pogardę terażnlejszośoi:

— Cóż wy wiecie o muzyce kościelnej? Przed 
pięćdziesięciu łaty w Rzymie można jeszcze było 
przeżywać muzykę kośiielną! Ale dziś,

Annu..ziata ośmieliła się zaznaczyć, że nabożeń­
stwom w kościele katedralnym San Gennaro czę­
sto towarzyszy bardzo piękna muzyka, szczegól­
nie w okresie świat Wi-dk iej nocy błyskawica 
przeszyła śmiałka, mimo wieku nie odwyknęła 
jeszcze wtrącać się słowem w miejscu niewłaści- 
wen.;

— Twoja muzyka wielkan jdna — drw ił ojciec, 
to zgraja wiejska, albo jeden z owych przeklętych 
jc-zbandów jak to nazywacie i lubicie To muzy­
ka z hotelu Bertolini.

Ann-mzdata umilkła prędko. Anglik nie zrozu­
miał ani słowa;tym razem ani nawet słowa ..Ber- 
tolini“. Musiał mocno trzymać się w garści, żeby 
go nie zdradziły błagalne oczy. Mijał wciąż wzrok 
Gracji spojrzeniem po linji stycznej, jakby to w ła­
śnie stanowiło pośrednią między żądzą popędliwą 
a dobrem ułożeniem Jednakże i w Gracji dokony­
wała się przemiana. Nawiedziło ją uczucie pewno­
ści. jakiego nie doznawała dotychczas nigdy. Uro­
jone bezpieczeństwo! (C. d. n.).
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posażony w wielkie i święte idee i dobre uczy- 
ki dla caley ludzkości. Obecne jednak żydostwo 
czyni wiele zdrożńego, pragnie zmweczyc świat 
„Naród żydowski jest najbardziej motorycznym 
i rncliliwym elementem na świecie, ponieważ 
trudni się handlem. Nie jesL to naród o wiel- 
kiem uczuciu, ani o głębokiej wiedzy. Naród 
ten nie ma wsi, wyrasta na asfalcie, najbardziej 
charakterystyczny jest dlań miejski tryb życia. 
Dlatego, jest to najbardziej wykształcona grupa 
wśród ras i ludów. Żydzi należą do narodóar, 
k tó re . szybko ... pojmują, iecz nie do narodów, 
k tóre tworzą rzeczy wielkie. Żydzi nie mają 
bardzo wielkich pisarzy, lecz potrafią dosko' 
jaale wykrywać, propagować i popierać talen- 
3ty. Jest to naród nowoczesnej cywilizacji, o ce- 
cLach intelekiualistycznych i sceptycznych. 
Już Teodor Herzi, główny apostoł sjonizmu, 
ipowfedział, źę uajwlększem niebezpieczeń­
stwem, grożącym żydostwu jest duchowa pro- 
letaryzacja: jedna część przenika się usposo­
bieniem rewolucyjnem, drugh zaś idzie na słu­
żbę królów mamony na wzór lnamehików bi­
zantyjskich. Im  bardziej Żydzi się modernizu­
ją, tem dotkliwszem się staje nytanie, czy cię­
żar 40-wiekowej przeszłości stal się dla narodu 
żydowskiego przekleństwem czy błogoslawień- 
stwem“ .

Wszystkie te „koinplem enty44 pod adresem 
żydowskim biskup wypowiadał w tonie spokoj­
nym i niejako naukowo-objektywnym, lecz na­
gle się zapalił i zawołał: „Był ongi naród, kió- 
ry był uosobieniem szczytów życia religijnego 
ludzkości, naród o patosie proroczym, k tóre­
go wizjom świat będzie się przyglądał jeszcze 
przez tysiąclecia. I oto duch tego narodu staje 
się obecnie krytycznym, przeczącym. Naród 
ów przyniósł kiedyś ideał świętości, obecnie 
jest narodem zapomnianych .tradycyj, wyga­
słej wiaty, ześwieccenia. Był ongi naród, któn, 
stworzył najwznioślejsze tradycje, obecnie wy­
stępuje Oli ze straszliwenii odkryciami przy 
burzeniu i rewolucjonizowaniu świata44.

Pózatem wywody biskupa sprowadzały się do 
litościwych uwag misjonarskich nad losem nie 
szczęsnego narodu żydowskiego, który pozostał 
poza oLrebem wpływów chrześcijaństwa. Bi­
skup jako misjonarz chciałby zburzyć mury, 
dzielące żydów od chrześcijan, lecz uie zdoby­
wa sic «a żadną inną wskazówkę poza nakła­
nianiem do chrztu.

Cóż odpowiada na to reprezem anl żydostwa 
węgierskiego. Józef Yezsi również stwierdza 
wieczny tragizm żydostwa, które zawsze pozo­
stawało poza obrębem pozostałego świata. Lec* 
nie Żydzi są temu winni, natomiast winę po­
nosi 2000-letnia niemiłosierna walka przeciwko 
nam, Która wypierała i coraz bardziej spycha 
żydosiwo. Działo się to wszędzie, w Hiszpanji 
i w Niemczech, w Rosji i w Europie Wschod­
niej. Narody chrześcijańskie dręczyły miljony 
Żydów jedynie dlatego, że pozostali wierni re- 
ligji swych ojców oraz miłości swych matek. 
Lecz nawet obecnie wśród narodów chrześci­
jańskich wybucha przeciwko nam nienawiść, 
w niektórych krajach powstają specjalne orga­
nizacje, aby rozdmuchać tę nienawiść i prze­
śladować żydów. Są nawet duchowni chrześci­
jańscy, którzy poświęcają sztandary tych or- 
ganizacyj. Józef Yezsi wielokrotnie podkreśla, 
iż Żydzi zawsze byli bliżsi nauk moralnych 
Chrystusa, niż ludy chrześcijańskie

Vezsi potwierdza z ubolewaniem, iż naród 
żydowski „żyje na asfalcie44, lecz pyta bisku­
pa, kto temu jtsst winien. Powszechnie wiado­
mo, że Żydzi w Palestynie byli rolnikami i pa­
sterzami. Również w Babilonji na wygnaniu 
masy żydowskie o liedliły się na roli i głównem 
źródłem ich utrzymania byłv płóg i hodowla 
bydła. Dopiero, gdy zaczęto Żydów pędzie z je­
dnego kraju do innego, zabierając im wszelką 
możność ustabilizowania się na roli, Żydzi za­
częli UDrawiać handel. Czyż to i dziś wina Ży­
dów, że muszą żyć „na asfalcie44, skoro się ich 
nie dopuszcza do rolnictwa? Również na Wę­
grzech Żydzi usiłowali powrócić do pracy na 
roli, mieli oni nawet pewne sukcesy w tej dzie­
dzinie, za£ ks. Biskup, —  woła p. Yezsi — jest 
moim świadkiem, jak nieprzychylnie społeczeń­
stwo węgierskie .usposabiała się do tych prób. 
Przeciwko nam występowało nietylko społe­
czeństwo, lecz również rząd i parlament. Stwo­
rzono cały kodeks w tym tylko celu, aby nie-

1 WIADOMOŚCI 2 KRAJU

Dwie konferencje sjonistyczne
O b r a d y  z j a * c u i  5j c n i s t y c z n e g o  
w  b a  K o n g r e s ó w c e

\V ub. niedzielę odbj lo się w . teatrze ...Nowości * 
w W arszawie otwarcie X. zjazdu sjonisiów w b. 
Kongresówce. W zijeździe bierze udział 334 dele­
gatów z . 171 miejscowości. Zjazd *agaił przutnó- 
Winiem liebrajskiem pos. Srytłbauim, który omówił 
Obszernie sytuację w sjouiźtnieć Dr. Kłumei Wy- 
slósiil Yr śpoiiiuaende pośmiertne ku czci zmarłego 
błip. - Abrahama Podliszewskiego. Następnie oónzy- 
tanc mnóstwo depesz powitalnych m iin. od E- 
gzekuitywy londyńskiej, od Kola ydowskiego, od 
gzekutywy syjonistycznej w Krakowie i td. Pos. 
UrymiiMtuijl zaprotestował przejatrwlw) wystąpieniu 

. j<:d»,t^(b ' z pis.n żjtlowskich w  W arszawie, które 
nazwało oebeny zjazd — zjaadiem ,.A1 Haiiiiśz- 

. BT.ar" i- oświadczyło, że Ucłrwały tego zjazdu nie 
będą obowiązywały sjonisiów w b. Kongresówce. 
Dla zaprzeczenia lym wiadomościom złożono za­
raz na Wstępie konferencji sprawozdanie głównej 
komisji wyborczej na z jiz i. Z kolei wygłosił 
A Dcujanow z Palestyny referat o 50-letniej pra­

cy żydowskiej w Palestynie, ooczsm pos. G-yn- 
bi um wygłosił obszerne przemówienie o sytuacji 
Żydów w Polsce.
K o n f e r e n c j a  r a d n y c h  s j o n i s t y c z n y c h  
w  M & i c p u l s c e  w s c h o d n i e j

W ub. niedzielę odbyła się we Lwowie konferaa 
cja radnych k aha łów i członków Rud miejskich 
Ze wschodniej MaołpoLski. Konferencję zagaił prfe 
zes sjonistyczne jrady partyjnej da-. Schm ber pod 
krjśla.jąc, że konfernecja winna zająć stanowisko 
W sprawie nowego rozporządzenia co do budżetu 
gmin żydowskich. Mówca wskazał na to, że grni 
ny, które miały być zaczątkiem ajUitoaoiiLji narodo­
wej tracą coraz bardziej charaktar organów sa­
morządowych. Pos. dr. So nmerstein wygłosił re­
ferat o prawniczych sprzecznościach w nowej u- 
stawie. Poseł di Rottenslreich wskazał na ko­
nieczność rozpoczęta wielkiej akcji uświadamia­
jącej wśród ludności żydowskiej celem zaprote­
stowania przeciw podkopywaniu autonomji gminy 
żydowskiej. Dyskusja n.a zjeździć była bardzo 
burzliwa.

- 060-

W a ł k ą  o  s t a n o w i s k o  r a b i n a  
I w a r s z a w s k i e g o

; Po zgonie rabma Perlmuitera w Warszawie, kan 
dydaluru na stanowisko rabina warszawskiego 
siła się aktualna. Przez dlgi czas obsadzenie tego 
stanowiska było niemożliwe z rozmaitych wzglę­
dów osobistych. Obecnie atoli, kiedy rządy w gmi­
nie warszawskiej znajdują się w ręku Agudy. za­
rząd gminy przystępuje do rozwiązania tego za­
gadnienia. Ale co do osoby kandydata' — nie ma 
wśród Aghdy jedności. Jedna część chciałaby 
widzieć na st-o-lcu rabinickirrr w W arszawie obe­
cnego raibna rzeszowskiego i jedynego posła Agu 

. dy I ewi-na Bardziej zaś radykalne skrzydło Agu 
dy chętniej widziałoby na tem stanowisku rab i­
na 0'jzer Grodzieńskiego z Wilna. Za tym drugim 
kandydatem opowiadają się również liczni ase­
sorzy rabimaecy w W arszawie, dla których rabin 
Lewin, jest zaradno świecki i św iatow y.. Z dru­
giej zaś. strony młodsze euen.enty w Agudzie wo- 

! lałyby'W idzieć na slanóWisku rabina warszaw- 
skiegó - p. Lewina, jako silnie zaangażowanego 
prlyjńie, niezaangażowanę partyjnie chciałyby wi- 
dzieć na stanowisku rabina warszawskiego oso­
bistość z poza sfer pat tyjnych, a w każdym razie 
r.ie- Agudowea.

B u n d  —  H i r s z  L e k e r t  I . . .  „ I .  K .  C .“

Na czw *rlkowem posiedzeniu rady miejskiej w 
V Mnie frakcja bundowska wniosła interpelację 
w sprawie zaniedbania ze strony M agistratu Wi­
lińskiego, który dotąd nie wykonał uchwały Rady 
miejskiej co do nazwantif jednej z ulic wileńskich 
imieniem znanego żydowskiego bojownika z cara- 
mnj. Hirscha Leckerta.

Ta interpelacja dala powód endeckiemu „Dzien­
nik owi Wileńskiemu" do .lotłtki o  „sKandałicz- 
nem postępowaniu radnych żydowskich", pizvczem

w not kilce tej Lekert narwany jest „agitatorom 
bolsze widti.n".

K rakowski „Kuirjerek" pi zadrukował wiado­
mość z „Dziennika Wileńskiego" bez podania źró­
dła, przytaczają cne same bzdury i popełniając 
w jednej notatce aż dwa nonsensy. Przedewszy i 
kieni na posudzenj uiady miejskiej interpelację 
wniósł Bund- a wiec nie „radni żydowscy", kjó- 
] ych większość nie należy <lo Buncu, po arugjie 
Hirsch Lekert uie był „agitatorem bolszewickim" 
lecz walczył przeciwko caratowi, przeciwko któ­
remu walczyli spółcześnie z I.ekertem wszyscy 
prawdziwi patrjoci polscy, oprócz endeków.

Jeśli się atoli chce ciągle poewgać to i bojow­
nik z caartem może być anguuucotem aowżydow- 
skiml

Gazety —  na Kreayt
cardzo  charakterystyczną dla naszych a jsótfł 

odezwę wydał obecni? zarząd związku zawodowe 
go roitoosicdeli gazet w  Wanszawtk-:

W odezwie tej czytamy:
^Przy powszechnym kryrjisae ^^ptoturczyn. 

k'óry nie ominął prasy oolzacwiąj, patzeżywa. ró­
wnież żydowski kolporter gazet bardzo ciężkie 
czasy. Na rynku pracy żydowskiej ustalił się zwy­
czaj u zmacanej części czyt -Lniików, brania gazet 
na kredyt. Pokaźna również częćc czytelcikó W 
nic uregulowała spa jed rwcoiji gazet swych dłia- 
gów. Długi te sięgają tyUęcy ziotyoh Taki staa 
rzeczy zupełnie podkopuje egzystóntcję kolpar>»- 
rów gazet i wielu z nich znajduje się w katasro- 
fatałnem położeniu.

W tych duiacii utworzona została hurtownia ga­
zet p. n. „Prasa", które to pa s&u uęt/ui iitwo objęło 
wyłą.zitą sprzedaż niektórych pism żydowskich.

Kolporterzy ga«st muszą codzaenmle płacić tej

dopuozczać Żydów do nabywania roli. Cóz za­
tem pozostaje Żydom do zrobienia? Pragniemy 
wrócić do rolnictwa — patrzy się na nas nie- 
chętnem okiem. Do urzędów publicznych do 
stęou nie mamy U trudnia się nam pobieranie 
wyższego wykształcenia I nawet „na asfalcie44, 
na którym wszak zmusza się nas jako tako 
żyć, piętrzą się przed nami wszelkiego rodzaju 
przeszkody. Któż zatem jest vinien, że Żydzi 
pozostają „poza murem44 i że martyrologja ży­
dowska — w postaci łagodniejszej — trwa po 
dziś dzień? Któryż t o  Żyd, obeznany z 2 0 0 0 -  

letnią martyrologja żydowską, potrafiłby ze­
trzeć tę solidarność z uświęconą pamięcią setek 
tysięcy zmarłych za wiarę Żydów?

P. Vezsi nie omija też milczeniem zarzutu
0 to, że Żydzi stali się elementem rewolucyj­
nym i wywrotowym. Oczywiście nie brak i Ży­
dów wśród rewolucjonistów naszych czasów. 
Nie możnr. jednak uogólniać tych rzeezy, acz­
kolwiek każdy zdaje sobie .sprawę z wagi gorz­
kiego uczucia 2000 lat trwających udręczeń
1 prześladowań. Czyż i l  enin, i Stalin tc.ż Ży­
dzi? Bela Khun, wycbrzcil się nadługo, nim 
przystąpił do ruchu rewolucyjnego. Oddawna 
nie był on już Żydem. A czyż można powie­
dzieć. że całą arystokracja węgierskn T kler E 
tolicki są elementem wywrotowym li tylko dla­

tego, że hrabia Kaiołyi i Johanu Hochi stali się 
sprężynami rewolucji węgierskiej i drogę utoro­
wali bolszewizmowi? Czyż słusznie myślący bi­
skup może oskarżać całe żydostwo li tylko 
dlatego, że 10 czy 20 odszczepieńców czynnych 
było w akcjach wywrotowych? A gdzież setki' 
Żydów, którzy zginęli na szubienicy za opór 
stawiany bolszewizmowi? Dlaczego ks. biskup 
o tych nie wz.miankuje?

P. Vezsi wraca do swego wywodu, iż miedzy 
mozaizmem a rzeczywistą ewangelją nie mt za­
sadniczej różnicy i że chrystjanizm zaszczepić 
należy nie Żydom, lecz raczej tvm chrześcija­
nom, którzy odwracają się od nauki Chrystusa 
o miłości bliźniego, pielęgnując w swych du­
szach nienawiść. W tym sensie, woła stary dr. 
Vezsi, piszę się nad hasło ks. biskupa o „po­
wrocie do Chrystusa44. Lecz hasło to ma byś 
propagowane wśród owych chrześcijan, którzy 
się od Chrystusa odwrócili.

Sędziwy Józef Yezsi zapewnia, że długie noce 
spędza w bezsenności na rozważauiach o trage­
dii żydowskiej.

Może ostatecznie inni dyskutanci wprost po­
wiedzą ks. biskupowi Ravazsowi że Żydom 
mnici k p k  działalności misyjnej, niż słusznego 
traktowania ich potrzeb...
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hurtowni za sprzedane gazety — nie są więc w 
stanie nadal oddawać takowych na kredyt.

Zwracamy się wobec lego do warszawskich czy 
lelnjków o wzięcie pod uwagę niezmiernie ciężkie­
go położenia sprzedawców gazet i  upraszamy 
msiinie o uiegi, to wanie zaległych należności,, jak 
również o płacenie za pisma bezpośrednio przy 
kupnie".

Nowa zawody w wyniku kryzysu
"W urzędach państwowych i miejskich, w któ­

rych przyjmowane są zwykle dla celów urzędo­
wa, nia deklaracje zgłaszających się z wyszcze­
gólnieniem danych dotyczących m. in zawodu i 
zatrudnienia stwierdzono, że przybyły zupełnie 
nowe dotychczas nie notowane fachy. Gtoż w nie­
których formularzach petenci podają ostatnio po i 
rubryką zatrudnienie: ^bezrobotny". W innym 
wypadku ba. dziej szczery petent dodał „zawodowy 
bezrobotny. Do wydzirlu apdeki społecznej zgło­
szono podanie o zasiłek, p.-zyczem w  rubryce za­
wód, petent podał: „płatnik podatku lokalowego" 
Ubiegający się o dowód osobisty w  jednym wypad 
ku podał „podwórzowy artysta miuzyk". Nie brak 
również tal:ich określeń jak: nyiy dorożkarz, przy 
jaciel zwierząt, zredukowany urzędnik, fotograf, 
amator, a nawet w innym wypadku pod: no: „uta­
lentowany korespondent".

P o la r w poseftiwle greckiem 
w Warszawie

W W arszawie przy ul. M arsza'kowskiej 18, w 
lokalu poselstwa greckiego na III piętrze zapaliła 
się belka i podłoga pod piecem, z powodu niezabez- 
,pieczenia popielniki.. Pogotowie straży w przecią­
gu godziny pożar ugasiło, wyrąbując część belki 
i podłogi, oraz rozbierając cenny piec wartości 
000 dolarów.

Pfoces polityczny na tle wyborów 
cło Sejmu

Sąici grod uci \v Wołominie rozpatryw ał o.iegaaj 
isprawę dwu b kandydatów do Sejmu z listy nr. 
7 (Centrolew), oskarżonych o obrazę ministra spr. 
wojskowych i  członków r/ądu. Oskarżeni pp. A- 
dam Oharski i Stefan Piątkowski mieli, — Aodług 
aktu oskarżenia — użyć na wiecu przedwyborczym 
następujących wyrażeń: — „Rząd Piłsudskiego oho 
W a pieniądze do kieszein, pieniądze ska. ho we idą 
na zakup taksusowych smiiachoJów, urzędnicy 
administracyjni, to słodzieje i oszu ici. Rząd każe 
pachołkom policyjnym mordować robo trików".
> Zeznawało w procesie 25 świadków; — ze stro­
ny oskarżenia przeważiue policjanci, którzy twier 
dzili, że padły jeszcze gorsze obraźliwe zwroty 
r  ust oskarżonych, — świadkowie obrony nato­
miast zeznali, że okrzyki tego rodzaju padały 
« tłumu, zebranego na wiecu, a nie były wydawa­
ne prezz oskarżonych.

Sąd skazał pp. Oborskiego i Piątkowskiego na 
trzy miesiące więzienia. Zarówno oskarżeni jak 
3 prokurator, wnieśli od w danie  od wyroku.

Czy oskarżony redaktor moi& byt 
rouwnoczeinie sprawozdawcą 
*kdowym!

Sąd okręgowy w Katowicach jako I instancja, 
rozpatryw ał oncgaaj sprawę prasową przeciwko 
odp. red. ,,Polonji“, którego zaskarżył Bank Go­
spodarstwa Krajowego w Warszawie. Chodzi w 
tym procesie o artykuł pt „Nieporozumienie B.
G. K. z Bankiem Polskim" w którym omawiano 
pop tykę dewizową 9. G. Kraj. Sąd Grodzki w Ka 
ławicach skazał red, Skrzypczaka na 6 miesięcy 
więzienia bez zamiany na grzywnę. Od tego wy­
roku wniósł imieniem oskarżonego adw. dr. Baj 
odwołanie wskutek czego sprawa znalazła się 
przed sądem okręgowym

Oskarżony p. Skrzypczak otrzymał na rozprawę 
wezwanie, w którem zaznaczano żc stawiennictwo 
jego na rozprawę jest niekonieczne Z tego też po­
wodu na rozprawę zgłosił się pełnomocnik oskar­
żonego dr. Baj. Prokurator zauważył jednak na 
sali rozpraw' p. Srkzypczaka. o ezem zawiadomił 
sąd. Adw. Baj wyjaśnił sądowi, że wobec brzmie­
nia otrzymanego wezwania stawiennictwo p. 
Skrzypczaka jest niekonieczny a w sali rozpraw 
p. Skrzypczak znajduje się w charakterze spra­
wozdawcy sądowego, a nic w charakterze oskar­
żonego Ponieważ przeciwko temu oponował pro­
kurator, sąd udał się na naradę i otzekl, że p. 
Skrzypczak nie może być w sprawne w której jest 
oskarżonym., sprawozdawcą sądowym

Wobec tego sąd zgodził się na pozostanie p. 
Skrzypczaka na sali rozpraw, tylko w charakterze 
oskarżonego.

P. Skrzypczak w odoowiedzi na .o opuścił salę 
rozpraw i wtnosi zażalenie przeciwko temu po­
stanowieniu sąuj, gdi ż  uważa, ze przez to po-

Ha fronsie Keren Haiesod
bBin iałfe przy pracy

Jaffego cechuje niespożyta cnergja przy pra­
cy. Nie zadawala się siłą swej wymowy, nie za­
daw ala się bezpośrednią, niejako osobistą agita 
cją, przekonywaniem, wzywaniem i prośbą 
zwróconą do poszczególnych jednostek Jaffe 
posiada wspaniale laboratorium pracy, a więc 
najrozmaitsze mapy, statystyki, listy, diagra­
my, wykresy, odnoszące się do Palestyny- 
Dzień w dzień przynosi mu poczta nowe mate­
riały wycinki gazet, artykuły  i sprawozdania 
Jaffe studjuje- te materiały, wgiębia ste w nie

na ich podstawie twoTzy swoje wizję i kon­
cepcje- Suchy ten naogół materjął pot-rab jaffe 
ożywić, upiększyć i po-Kazać w e wfaściwem 
świetle- Jest świetnym znawcą Palestyny, a 
jego zbiór m ateriałów  jest napraw dę wysoko 
wartościowy.

Jaffe jest przytem nieustępliwy w swej chęci 
osiągnięcia jak największych owoców w akcji 
Keren Hajesod, jest niespożyty w apelach i 
w napominaniu a tak przejęty swoją misją, że 
mimowoli potrafi najobojętniejszym narzucić 
konieczność pracy. Dla Krakowa żywi specjal­
ny sentyment. Pragnie, by Kraków był przy­
kładem. Chce Kraków pokazać innym skupie­
niom żydowskim jako przykład ofiarności i 
wielkoduszności.- Czyni to zaś z taką wiarą i 
zapałem, że cel swój nap°wno osiągnie! (—)

Masowe " g m  adzenis 
prnpelesfytishie

W czoraj odbyło się w bóżnicy przy  ul. Bo - 
cheńsk iej zgrom adzenie ludow e p rzy  m aso ­
w ym  udziale publiczności, szczególnie ze s te r 
ortodoksyjnych . Setk; osób dla b rak u  m ie jsca  
pozostało przez cały czas na  ulicy.

Z ebranie  zagaił k ró tk iem  przem ów ieniem  
rab- H alpern , poczem ow acyjnie w itany , w y­
głosił Leib Jaffe , nacz. d y r. Keren H ajesod go 
dzinne przem ów ienie na tem at życia i p racy  
jiszuw u palestyńskiego. N atchnionych  słów 
w ysłuchali zebrani z n iesłabnącem  zaintereso  
w aniem  darząc m ów cę rzęsistem i ok laskam i.

Zgrom adzone tłu m y  rozeszły się następnie 
w podniosłym  n astro ju  pod silnem  w rażeniem  
frap u jące j m ow y.

Jąffe wśród ahądemikdw
W ub. czwartek odbyło się w lokalu korporacji 

„Kadimah" przy licznym udziale członków i zapro­
szonych g-ości. uroczyste Zebranie z udziałem Dyr - 
Keren Hajesodu Leiba Jaffego. Zebranie zagaił 
Sen.jor E, Rotshal witając w gorących i serdecz­
nych słowach czcigodnego Gościa Imieniem „Ermu- 
nyh‘‘ powitał Gościa Son jo-; Dr. L. Schubert, imie­
niem „Beiharji ‘ przemówił Br J Schaffler. Br. 
Borg powitał Gościa imieniem młodszych Braci 
„Kadim yh^ wkońcu przemówił przedstawiciel
Bar- Kadimyh". Następnie wygłosił, piękne i głę­

bokie przemówienie Dyr. L. Jaffe, wyrażając r a ­
dość, iż ma spewoh rość zetknąć się z sjońską mło­
dzieżą akademicką. Młodzież bowiem uważa Dyr. 
Jaffe za łen czynnik w naszej pracy odbudowaw- 
czc-j, który orzez swój idealizm i zapał, potrafi 
pomimo trudności zrealizować święty cel sjoni- 
żnru. Przedstawiając piękny obraz rzeczywistości 
palestyńskiej, zwrócił się Jaffe z gorącym apelem

do sjońskicj młodzieży aka lem.iokiej, by poświę­
ciła całą swą cncrgję pracy sjońskicj i oddawała 
się z najwyższym zapałem pracy na rzecz fundu­
szów palestyńskich Sęnjor Rosthal podziękował 
drogiemu Gościowi za zaszczycenie Zebrania swą 
obecnością i piękne wywody zapewniając Go, iż 
sjońska młodzież akademicka zrzeszona w Związ­
kach korporacyjnych pracować będzie nadal z naj- 
w-iększem oddaniem dla sjonizm-u. Uroczyste Ze­
branie z udziałem L. Jaffego zakończone odśpie­
waniem Hatikwy i Hymnu Związkowego „Kadi 
ir:yh“, wywarło na zebranych głębokie wrażenie.

Przy pracy dla Palestyny
Dotąd biorą udział w  pracy zbiórkowej d la  

Karen Hajesod następujący obywatele:
W PP. Dr Leon Ader, D r A. Abeles, Abele- 

sowa, Aleksandrowiczowa, Z. Aleksandrowicz, 
M. Al ter, D r J. Arnhoid, Berkeiham erowa, Dr 
W . Berkelham mer, Biegeleisen, Buchwejlzo-1 
wa, J. Buchweitz, Eisland, Dr Sz. Feldblum, 
Inż. D. Feldm ann, Dyr Finkelstein, F inkle- 
rowa, Dr. Gelbwarhs, Inż. P- Goldwasser, Dr. 
Sz. Gottesmarin, Grajcar, rab. Halpem D r L. 
Hecht, Dyr. J. Henofeld Dr Herschdórfer, Ch. 
Honig, S. Herzog, Dr H. Hilfstcin, M .. Horn, 
I. Jasseinowa, M. Karmelowa, J- Landau, D yr 
Lehrhaft, M. Laulerbach, B. Leinkram , Dr L. 
Lustbader, Dr E. Maskus, M ahier A-, Dr O. 
Menasche, Dr L. Menasche, Miffelewowa, 
prof. Miihlstem. Perlbergerowa, Pisekowa, J. 
Reiss, Dr E. Rosenfekt, Rothowa, S. Salomo-n, 
Mr L. Salpeler, Dr A. Schwarzbart, D r I. 
Schwazbart, Silberstemuwa, Dr Id. Spiegel, Dr 
K. Stein, Inż. J. Stendig, Dr S- Stendig, Dr F ro  
mowicz-SUlerowa, Dr Stiller, J. Stern- D t D. 
Siisskind, prof. Szmulewicz, Terłowa, Dr G. 
Terla, Sch. W alkowski, D r D. W istreich, Zehn1 
wirthowa, Dyr. Sz. Zehnw irt, Z im m erm ano- 
wa, Dr J. Zimmermann,
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dobroci p ierniki i pączki
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ZGON ZNANEGO PRZEMYSŁOWCA FUL-
BA. Podczas podróży do Zurychu zm arł na u- 
dar sercowy kierownik słynnego koncernu Ful 
da, łia rry  Fuitd. Zmarły pochodził ze znanej ro 
dżiny żydowskiej w e Frankfurcie, spokrewnio­
nej z  rodziną Goldsolnnidtów- H arry fu ld  był 
czynny w przemyśle telefonicznym i elektrote­
chnicznym Został on pochowany na cmenta­
rzu żydowskim w e Frankfurcie.

stanowienie w siało  pogwałcone jego prayvo sp ra­
wozdawcy sądowego.

Rozprawa została odiroczona.

Stragany w płomieniach
Z Wilna donoszą: Onegdaj wieczorem wybuchł 

pożar w straganach przy Hnl.tch Miejskich. Ogień 
powstał w rzędzie straganów z mąką i zaczął się 
rozszerzać z niezwykłą szybkością^ przenosząc 
się na sąsiednie stragany

O wybuch,u pożaru zawiadamiał o straż ognio­
wą, która niezwłocznie przybyła na miejsce wy 
padku i przystąpiła do akcji ratunkowej Po dłuż­
szych wysiłkach udało się pożar zlokalizować. 
Straty spowodowane przez pożar są znaczne, lecz 
na razie nieustalone. Spaliły sie doszczętniez dwa 
stragany należące do magistratu. Pi ócz m agistra­
tu zostab pozatem poszkodowani właściciele sze­
regu innych spalonych straganów.

Pożar wybuchł po zamknięciu hal prawetooodob. 
nie wskutek zaprószenia ogria. Celem ustalenia 
przyczyny pożaru policja wdrożyła dochodzenie

Śmiertelny sen woźnicy
Zdążający na larg do Płocka wieśniacy na szo­

sie B-odzanów—Płock, spostrzegli w pobliżu Fe- 
licjanowa wywrócony wóz oraz nieopodal pasącą 
się parę koni. Zaintrygowani lem, podeszli bliżej. 
Oazom ich przedstawił saę straszny widok. W 
rowie, pod stosem beczek leżał w kałuży krw i 
trup mężczyzny. Jak się okazało był to Bebecki 
Leon. zamieszkały w Płocku , 1. W arszawska "r4. 
Wożąc melasę z cukrowni „Mała W ieś1 widocznie 
wskutek zmęczenia zasnął. Koaio puszczone samo- > 
pas skręciły do rowu. Nieszczęśliwy woźnica soi- 
d: jąc do rowu uderzył głową o kamień, pono­
sząc śmierć na miejscu Zwłoki tragicznie zmar­
łego B ahfcckiego przekazano rodzinie.
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Śledztwo się cofa...
Na marginesie tajemniczej afery w Grand Hotelu

z.acnód
słońca

1 6  m. 19

Pożegnanie ustępującego
prezesa Sądu apelacyjnego

Prezes Sądu Apelacyjnego w Krakowie dr. Adam 
Strawiński przeszedł na własną prośbę w stan- 
spoozynku W dniu 30 stycznia br. odbyło się w 
■tutejszym Sądzie Apelacyjnym jego pożegnanie- 
Imieniem sędziów Sądu Apelacyjnego przemówił 
W serdecznych słowach wiceprezes Sądu Apelacyj 
nego dr. Józef Krzyżanowski, poczem prezes Stra­
wiński głęboko wzruszony odpowiedział.

Imieniem krakowskiego oddziału Zrzeszenia sę­
dziów i prokuratorów pożegnał ustępującego pre­
zesa Strawińskiego sędzia Sądu Apelacyjnego dr. 
Jeodi, zaś imieniem Związku urzędników sądo­
wych naczelny sekretarz p. Rosenbliith.

Prezes Strawiński przyjął także delegację urzę­
du prokuratorskiego, oraz delegacje TOM. z wice­
prezesem Sądu Apelacyjnego dr. Bronisławem 
Markiewiczom na czele.

W dniu wczorajszym objął urzędowanie nowy 
prezes Sądu Apelacyjnego w Krakowie p. dr. Fran 
Ciszek Par/lew icz, dotychczasowy prezes Sąu/ 
Okręgowego w Tarnowie

Nowy „wyczyn" endeckich
agitatorów  

n a  U n iw e r sy te c ie  J a g .
Onegdaj odbyło się nadzwyczajne walne zebra­

nie Bratniej Pomocy Medyków Uniw. Jag. Na ze­
braniu tern zapadła uchwała że członkami sto­
warzyszenia mogą być tylno studenci wzgł. stu­
dentki medycyny, wyznania chrześcijańskiego. Tem 
samem wyklucza się należących tam studentów 
Żydów. Obecny na zebraniu kurator stowarzysze­
nia prof. W alter zawiesił tę uchwałę, aż do jej 
zatwierdzenia przez Senat Akademicki.

Sprostowanie
Otrzymujemy następujące pismo:
Na podstawie § 19 ust pras z dnia 17. XII. 1862 

r. Dz. U. P. Nr. 6 w brzmieniu ustawy z dnia 25 
X. 1868 r. Dz. U. P. Nr. 142, proszę o zarządzenie 
umieszczenia w najbliższy u numerze poniżej przy 
toczonego urzędowego sprostowania notatki p ra­
sowej tam-t. czasopisma z dnia 23. XII. 1931 r. Nr 
344 pt. „Nie zawsze jest zdrowo wzywać pomocy 
policji".

Nieprawdą jest, by N. N. dziewczyna aw anturo­
w ała się i obrażała Ernę Friedmanównę. z powodu 
odmowy zwrotu pieniędzy za „kupiony chleb, jak 
również nieprawdę jest, by st. przód. PP. Nr 1312 
w tow. N post. „urzędował" w sklepie przeszło 
godzinę Praw dą natomiast jest, że st. przód. Nr 
1312 z powodu ciągłego przeszkadzania ze strony 
Erny Friedmanówny a później i Fridy Friedmanó- 
w jej urzędowaniu, dopiero w ciągu 35 minut 
zdołał sprawę wyjaśnić, spór zażegnać a ponie­
waż w czasie całej tej interwencji stwierdził, że 
Erna Friedmanówna pobrała za ehleb więcej niż 
przewiduje cennik, zatwierdzony przez Władze, 
doniósł ją  za to do Magistratu.

Nieprawdą jest również, by st przód. Nr. 1312 
na prośbę Fridy Friedmanowej o wysłuchanie d. 
jej córki, odpowiedział: „Jeżeli zechcę'to  przęsłu 
chąm‘‘ natomiast prawdą jest. że st. przód. Nr. 
•1312 na natarczywe żądanie Fridy Friedmanowej; 
by ąpisa] protokół i doniósł do Sądu dziewczynę 
za obrazę jej córki, wyjaśnił jej. że to jest sprawa 
prywatno- skargowa i protokołu zgłoszenia nie 1 
przyjął, oferując jej podanie nazwiska i adresu tej

Śledztwo posuwa się naprzód... Tym lakonicznym 
zwrotem kończą się zWykl-e komunikaty władz 
śledczych . w trakcie badania jakiejś sprawy. Gdy 
stanię się coś, co przekracza ramy kodeksu, władza 
ujmuje siprawę w swe ręce i bada.., Bada się nie-tyl 
ko to, co stanowi sarn suchy takt. wnika się we 
wszystkie szczegóły i okoliczności .i s^uka się jego 
sprawców, o ile, rzecz .prosta," nie przyłapano ich 
„na gorącym uczynku".

Są jednak wyjątki. Przypatrzmy się głośniej od 
kilkunastu dni nietyłko w całej Polsce, ale nawet 
już w prasie zagranicznej, aferze w Grand Hotelu- 
Popełniono kradzież! Można dyskutować i debato- 

j wać o różnych sposobach śledztwa, ale jedno nie 
> ulega wątpliwości: Gdy miała miejsce kradzież,
£ szuka się sprawców. Bada się okoliczności, w jakach 
5 kradzieży dokonano, przesłuchuje s.ę 'osoby, które w 

danej chwili znajdowały się w pobliżu, gdzie doko­
nano kradzieży, idzie się śladami przypuszczalnych 
sprawców, szuka się, śledzi, ściga, jed.nem sło­
wem — „śledztwo posuwa się naprzód".

Tymczasem, jak widzimy w sprawie „Grand Ho­
telu" sprawa idzie zupełnie odmiennym torem. 
.Brak wprawdziie oficjalnych komunikatów władz 
śledczych, które informowałyby prasę, a za jej po­
średnictwem opinię, o przebiegu śledztwa, niemniej 
jednak wiadomo, jak cala sprawa „idzie".

Otóż z tego co dotychczas zrobiono wynika ja- 
si o i wyraźnie, że śledztwo się cola Tak jest. 
Cofa się i nie robi postępów idąc wyłącznic w 
kierunku kradzieży. Jak nam wiadomo, dotych­
czasowe badania nię dały żadnych śladów spra­
wców, którzy mieliby dokonać zuchwałej kradzie­
ży, Nie znaleziono niczego co naprowadziłoby na 
ślad tych sprawców, którzy mięli zrabować „skar 
by‘ ‘p. Ciunkiewiczowej. A więc gdy nie można 
iść wprzód; musi się cofać. Terni szlakami „posu­
wa się teraz śledztwo".

Najlepąpym tego dowodem ostatnie wywiady w 
Warszawie. Czego się tam szuka? Czy ściga się 
jakieś typy podejrzane, które znajdowały się W 
chwili dokonania rzekomej kradzieży w Krako­
wie, a następnie wyjechały do W arszawy? Nie! 
Bada się, co przywieźć miała do Krakowa p. Ckm 
kię wieżowa Przesłuchuje się p. Mittelmanową, u 
której mieszkała, bada się służbę hotelu Europej­

skiego, gdzie przebywała przez jakiś cza-, robi 
się wywiady, czy widziano u niej biżn.nerję i wa­
luty zagraniczne, ustala się wielkość i kszlail jej 
walizek, obserwuje się sfery w jakich ojcow a­
ła...

Ale poco to wszystko? Przecież ani p. Mittei- 
tnanowa, ani służba hoit-lu Europejskiego nie mie­
szkali około 20 stycznia w Grand Hotelu i nie mo­
gą stać pod zarzutem popełnionej kradzieży. A 
więc, bada się te osoby, celem ustalenia, co i w ja­
kiej ilości widziano u p. Ciunkiewiczowej pod­
czas jej pobytu w Warszawie. Jesi to zrozumia­
łem, śledztwo musi iść we wszystkich kierunkach. 
Czyżby jednak władze nie wierzyły w zeznania p. 
Ciunkiewiczowej, Czy kwestionuje się, że sk ra­
dziona jej rzeczywiście skarby wartości 1,200.000 
złotych?

Ostatnie dni przyniosły nowe sensacje. Przyje­
chała do Krakowa p. Miftelmanowa Napczór oso­
ba nic wspólnego nie mająca zę sprawą. Żona po­
ważnego kupca warszawskiego, nie bawiła rów­
nież w Krakowie wtedy, gdy miano dokonać kra­
dzieży „Ważna", z innego powodu. U niej mie­
szkała przez jakiś czas swego pobytu w W arsza­
wie p, Ciwnkiewiczowa. Gna będzie mogła dać naj 
dokładniejszy obraz togo, oo widziano z gardero­
by, jakie zauważano klejnoty, jakiemi płaciła pie­
niędzmi. A więc znów ważny szczegół śledztwa, 
ale z tego kitóre „cofa się w tył".

Z początku rozmawiały telefonicznie. P. Ckm* 
kiewiozowa talefonowata do W arszawy i mówiła 
ze swą znajomą. Jodna z tych rozmów zakończy­
ła się podobno zapytaniem p. Okunkiewieżowej: 
„Ależ Basiul Ty przecież widziałaś u umie te rze­
czy ..."

Przez telefon nie można długo mówić. P Maibteł- 
manowa przyjechała do Krakowa. Ptra/wie cały 
dzień spędziła w poKoju nr. 29, wieczorem zaś, 
odpowiadała długo i  szczegółowo na indagacje 
wywiadowcy policji. Co mówiłai, to  stanowi ta­
jemnicę śledztwa. Z tych wszystkich rozmów, któ­
re sę jednak obijały się o  uszy postronnych osób 
wynika jedna rzeaz: Mattelmanowa nile adegA  
przełomowej oli w toku śledztwa, gdyż p. Gum- 
kiewiczowej dokładnie nie znała. A czy będzie 
właśnie tą osobą, która miała widzieć bajońskie 
sumy pięknej podróżniczki? Zdaje się, że... mw.

dziewczyny, celem możności zaskarżenia jej o o- 
brazę czci, na co Frida Friedmanowa zarzuciła st 
przód. Nr. 1312 stronniczość na korzyść dziewczy­
ny, juko katoliczki, krzycząc przytem do st. przód. 
Nr. 13l2 i bijąc ręką o ladę. Ponieważ mimo kil­
kakrotnego wezwania do spokoju i poważnego o- 
raz  należytego zachowania się wobec niego, jako 
przedstawiciela władzy, ta do tego nie zastosowa­
ła się, krzycząc dalej o stronnicze n załatwianiu 
sprawy i wywołując pod sklepem zbiegowisko, 
doniósł ją za to wykroczenie do Starostwa Grodz­
kiego (a nie do Sądu za wtrącanie się do czynno 
ści służbowych, jak rnówi notatka), na skutek cze­
go Frida Friedmanowa została ukarana grzywną 
w  kwocie 30 zł.

Komendant Wojewódzki P. P.
(—) H. Walezak, Inspektor włr. 

 oSo——

— DZIŚ NOCNY D Y ŻU ł APTEK; Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karroelikca 9 
i Rynek podgórski 9.

— IMIENINY P  PREZYDENTA RZPLITEJ.
Jutro  We środę 3 bm z okazji imienin p. Prezy­
denta Rzpliitej urządza prezydjum krakowskiej 
gminy żydowskiej uroczyste nabożeństwo dla mło­
dzieży szkolnej w świątyni postępowej przy u l 
Podbrzezie o g 8‘30 rano.

— ZEBRANIE KUPCÓW BRANŻY SPOŻYW­
CZO- KOLONIALNYCH zrzeszonych przy K ra­
kowski em Stowarzyszeniu Kupców odbędzie się 
dzisiaj o godz. 3 pop.. w lokalu stowarzyszenia 
przy u l Grodzkiej 43. Na porządku dziennym 
Sprawa dotkliwych kar z j. przekroczenie czasu 
pracy.

— ZJAZD „GEMILAS CHASUD1M ‘ Dziś We 
wterek o g. 2‘30 pop. w łokaiu obrad Gminy Żyd. 
wyzm w Krakowie Okręgowy zjazd delegatów 
bezproc Kas „Gemiłas Chasudim" Zachód Mało­
polski.

— LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY.
DzJiś we wtorek o godz. 0‘30 wiecz. w lokalu Pod­
brzezie 1. 4 II, p of posiedzenie komitetu. Na po­
rządku dziennym bardzo ważne sprawy

_  „POGLĄDY LECZNICZE STAROŻYTNEGO 
ŻYDOSTWA". na ten interesujący lemat wygłosi 
p. dr. O. Herschdorfer referat w Związku „Przy­

szłość Heatid" Zielona 7 w środę <łnł» 8 bm. o 
godz. 7‘45 wieczór.

— STOW. BURSA RĘKODZIELNICZA SIERÓT 
ŻYD. Dziś we wtorek c  godz. 4-ej papęj. w  lokał/a 
bursy, Podbrzezie 6. doroczne Wailme S/gnamaidze 
nie członków.

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE­
KARSKIEGO. Jutro  we środę dn. 3 fcsn o godz. 
7 mej wiecz. (ul. Radziwiłłowska 4), zwyczajne 
posiedzenie naukowe Towarzystwa Lekarskiego z 
porządkiem dziennym: 1) Demonstracje -chorych z 
Oddziału VI Szpitala św. Łazarza. (Łoi Gradadń- 
sLd: Przypadek paralysk, asceodeus Laudry). 2) 
Odczyt kol. Z. Landaua: ,Leczenie Rumoraine 
pląsawicy ciężarnych" (z przedstawieniem przy­
padków). 3) Odczyt Doc. Dr E. Bnzeztókiiego: „Pa­
togeneza udarów mózgowych".

— KOI LEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B 1. 39): środa, 3 bm. Dr. Zbigniew 
Grabowski: Umierający Wschód; czwartek, 4 bm. 
Dr. Stanisław Skalski: Zagadnienia etyczne w  psy- 
cholugji indywidualnej; piątek, 5 bm. prof. U. J. 
Dr. Witold Wilkosz: Prawdopodobieństwo a rze­
czywistość. Boaz. o godz. 7-mej wiecz.

— WIELKI FILM LOTNICZY W KRAKOWIE. 
Staraniem Komitetu Wojewódzkiego LOPP. w Kra 
kowie jest wyświetlany w kinoteatrze „APOLLO" 
najwspanialszy film lotniczy ostatniej dobby, ilu- 
slrujący potęgę lotnictwa i konieczność popierania 
rozwoju lotnictwa w naszem państwie. Rzecz dzie 
j? się w Stanach Zjednoczonych Ameryki i pod Bie 
gunem Poł. bierze w  niej udział lotnictwo Stanów 
Zjednoczonych.

— EWIDENCJA PSÓW. Magistrat zawiadamia 
że termin zakupu znaczków ewidencyjnych dla 
psów znajdujących się na ‘.erenic miasta Krakowa 
zosłał przedłużony do dnia 15 bm. Znaczki dla 
psów pokojowych można nabyć w Kasię miejskiej 
zaś dla psów łańcuchowych w Wydziale 9 Magi- 
su a tu  Oddział weterynaryjny między godz 11—2 
z,r. przedłożeniem poświadczenia odnośnego Komi- 
s:\rjatu obwodowego. Psy znajdując się wolno 
na ulicach i placach miasta bez marki ewidencyj­

nażni-cwo roku bedą od 16 bm przez opraw ­
cę łowione i po 24 godzinach zgładzone

_  KOGO ARESZTOWANO W PON1BDZ1A- 
i LEK? W ciągu dnia wczorajszego policja pr-



Str. r10. „NOWY DZIENNIK" środa 3- II. 1932. Nr. 34

trzym ała Krawczyk Helenę służącą za systematy­
czną kradzież garderoby na szkodę swej praco­
dawczym Ewy Goltlicb zain. Bocheńska 8, szko­
da wynosi 100 zł. Natanka Stanisław a (lat 19), 
Zbocha Józela ( lat  27), Rukiełę Rudolfa (lat 17) 
za kradz ież  waiiki z garderobą męską wartości 
100 zf na szkodę Antshicgo Krupy azm. V' Sie­
niawie pow. Sanok. Zielińskiego Stanisława (lat 
27) m urarza za ki. Grodzka 32 za oszukańczą grę 
W b l a s z k i  i k a r t y .

 n§o------
DYWANY, CERATY LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45.
 o." o-----

— PRZEDŚWIT HASZACH AIR. Dziś we wtorek 
o godz. 8-mej seminarjum Tcol. dr. Stermłerga. 
O tej samej godzinie petmAnarjum mgr. M. Pome- 
ranca.

— „'WRAŻENIA Z JAWY*. Odczyt prof. dr. Ka­
zimierza howppeila odbędzie się staraniem Pol. 
rów . Geograf w Krakowie dnia 3 bm. o goJz.
18-tej w  sali Instytutu Gtograi. Grodzka 64.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 

GO.. Dziś we wtorek przebój operetkowy .,Dus 
chazendl" z świetną Mai viną Rappel w głównej 
roli. Bogactwo pieśni, piękne canoe i opraw a ze­
wnętrzna barozo staranna złożą się na całość, 
która zyska słusznie j>ełne uznanie Fiemje-ra dziś 
o godz. 8 45 wieczroem Po południu o godz. 3‘45 
po cenach zn-izonych wraca na afisz dawno nie- 
grane a niezawodne „Amerykańskie wesele" z p. 
Nechamą w głównej roli. Bilety przez cały dzień 
p r2y kasie teatru.

— TYDZIEŃ ŚMIECHU W TEATRZE KRA­
KOM 5KIM. Występy A Fa-toeTa w teatrze im. 
J Słowackiego wniosły pożądany element szero­
k i e j -  śmieenu w porządek widowisk. Dziś popo- 
rudniu po cenach zniżonych idzie kapitalna farsa 
polska „Wesel e Fonsia" z nadzwyczajną kreacją 
Fertnera jako Mrozrka, wreczore mzaś farsa fran­
cuska „Pan naczelnik — o ja. ‘ pozostająca na 
repertuarze tylko do piątką .Kdąezńfe

— „ p o m s ta  j o y t k ó  w  a* o p e r a  B o l e s ł a ­
w a  WAŁEK WALEWSKIEGO.. . l i t ą  premjerę 
opery krakowskiej, która odbędzie .się w ponedzia 
łek dnia 8 bi*i. śiąnowić będzie jedno z najwybit­
niejszych dzieł • współczesnej polskiej literatury 
muzycznej, ©pęrv Bolesława Walelk W alewskie­
go „Pomsta Jodtkowa''

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
W tork o "45 popa j/Ai.ierykarisKie wesele*' ce­

ny zniżone; Q..8‘45..JL>.us,Uliazeafaa'‘ (promjera).
Środa o 8*45 jjD-ns, Cua _jndT.‘

TEATR IM J  S/.OWACKlEGu
W toret a 3e3i> pop,: „WeseW Fonsia*' (ceny zni­

kome); o 8 wjęej;.; „Brni naczelnik +-• to ja.. “
Środa o 8 yfiecz.,: „F iii naęzelnik. —t to Ja..."

t f i t i ; Ptflfjn ż o l n t e r z a  p o l s k i e g o
Wtorek o jJkb  11 prżedpol: „Król Śpioch'" (dla 

dzieci i młoda).;::o, 3*30 p o p : „Szukajcie azieok«"; 
o 7‘30 wiecz.: „Wesele r< a rw isty"

TE ATU POLSKI W KATOWICACH 
i na prowincji

Wtorek o 3*.S0 „Poo gwiaździstą banderą" o 7‘30 
„Bohaterów ić“.

K oda o 7‘30: „Spódniczka czytoga *; w Król. 
Hucie: „Bohaterowie".

WTOREK, 2 LUTEGO
Kraitów (312*8). 10: Nabożeństwu kuśc. 11‘58: Sy­

gnał, rojnał. program. 12*10: Komun, meteor 12*15: 
Koncert Filhartr. warsz.: dyr. F. Nowowiejski, ork., 
sopran i muz. F. Nowowiejskiego. 14: Dla ro!n. (o- 
gród w kitym). 14'20. Kolendy i pastorałki dawne, 
dworskie lud., artyst.: dyt O. Rizzi, chór. 14*30: Od­
czyt roln. 15: D. c. koncertu kolend i pastorałek 
15*55; Dla młodzieży i dzieci: „Krajoznawcze prace 
młodzieży" (z w ystany) i  opowiad. „Jak pluszowy 
niedźwiadek pomógł Jasiowi w lekcjach". 16'ZO: Ko­
mun. hąrc, 16*40: ..Zamianu ciepła na pracę" — inż. 
Taracha. 16*55: Gramof. 17*15: „Ku zaczarowanym
krainom wschodu" — prot. Br. Ryazewski. 17*30: 
'Yaooni. przyjemne i pożyteczne. 17*45: Koncert Fi] 
harin. warsz.: d y .  Ozimiński. M. Fliederbaum (skrz.j
19- Komun. 19*35: Gramofon, 19‘45: Słuchów. „Pod 
Ti ebom Afryki" — W. Krystjana. 20‘15 KonceTt- 
dyr. Ozimński. St. Gruszczyński (tenor). Mozart. Le 
oncayallo, Czajkowski) arie, nieśni muz. 3 1 ‘50; Skrz. 
poczt. techn. 22‘tO: Koncert forręp. M, Baiów.ty
(Lully. Haendei). 22*45: Komom. meteor., polic.. sport. 
23*10: Muzyka tan. 24: Hejnał.

Katowice (408‘7). 30‘25: NaDożeńsrwo. 11*58—19:

Nie będzie n&razie strajku u
(Telefcnem od naszego korespondenta)

W arszawa 1. ’2- Sin- Obrady przedstawicieli 
związków zawodowych nad ■ sytuacją, w ytw c* 
rzoną prze:; orzeczenie #6inisj> arbitrażowej- 
obniżające płace w górnictwie- o.S proc.- toczy­
ły się w czoiajW  Katowicach na dwóch oddziel 
: ych zebraniach- Osobno obradował Zespół 
P racy  pod przewodnictwem -senatora Grajka, 
osobno zaś Centralny Związek Górniczy pod 
przewodnictwem posła Stańczyka. Zespół P ra  
cy uchwalił protestować przeciwko zniżce 
plac, ale w zrozpmłenlu ciężkie; sytuacji posta

nowił strajku n ieproklam ow ać natomiast decy 
z.ię w te.i sprawie pozostawić załogom ko­
palń które maja się wypowiedzieć w tajnem 
głosowaniu do 6 bm. Kongres Centralnego 
Związku Górniczego w yraził op>nk że strajk 
Ast nieunikniony, jednak chwilg obecną uznał 
za niec.Jpowieumą W crażono'opitlję. że w  cią 
gu 2 miesięcy walka strajkowa stattL się ko­
niecznością. W ówczas CZ-G- obejmie kierow ni 
ctwo strajku.

Ulgi kolejowe dla słuchaczy 
szkół Wyższych

(Telefóaem od nafe7.v-gu koizspondeiila) 
W arszawa i t l .  Stn NfimstfeistWo Kocriunt- 

kacji w ydalu - d o ; wszystkiich tycekcyj ko lejo- 
wych telegraficzne ’ polecenie jw-rględWania >a 
świadczeń ha  przejazdy ulgowe dis akedem i-1 
ków i słuchaczy szkół wyższych bez wzglę­
du na termin ważności zaświadczeń. Zarządzę 
nie to dotyczy ulg kolejowych dla akdemików, 
korzystających z feryj międzysemestralnych. 
Term in ważności ulg dla tych ak ademików. 
który był wyznaczony do 3 Lm został .-przedłu 
żony do 15 bm.

Kto wygrał?
W aiszaw a* 1 2- Sin. W dniu dzisiejszym od­

było się losowanie 3 -proc. pożyczki budowla 
nej, ser ja I. W ygrane padły na następujące nu-: 
m ery: •

250.000 zń  w ygrał nr. 297,712; oO-OOO zł. 
nr -273*154; 10 0U0 zi. nry*: 29-705 186.064.
638-162, 672-618, 628-054. 96U-07L ; 254.698,!
323.356.' 753.586, 2081984-................

cen żywności
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 1. II. Sin. Wedle, danych Głów­
nego Urzędu Statystycznego wskaźnik cen żyw 
ności w większych m iastach Polski bardzo 
spądł. Najbardziej obniżyły; się koszty żywno­
ści w m iastach Małopolski w  szczególności w 
Tarnopolu, Stanisławowie, Rr^eszowie, Droho 
hyczu, zaś z m iast b. Kongresówki w  Brześ­
ciu nad Bugiem-

p. Kraków i muz. i9‘45—2h: p. Kraków.
Lwów (380‘7): 10— ló‘55: p. KTakfc,*. 16*55; Aud. 

strzelecka. 17‘15:— 17‘45: p. Kraków. 17'45— 19; Ko­
lędy. 19‘25: „Karnawał dawniej", ły‘45—24{ p. Kra­
ków! 9

Sziuttgard (360 6). 12‘35, 17‘05, 20*05: Muz. 21*30: 
Groteska- 22*50: Miuz.

Rzym (441*2). 12*45, 17*30, 21: Mm.

silla
GIEŁDA KRUKOWSKA

Kraków. 1. 2. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Do­
lar słabiej.

Akcje bankowe: Bank Polski 101
Papiery procentowe: 4 i pól proc. listy zastawne 

Banku Ki ajowego 43, 4-proc. listy ąast. Banku Kra 
jowegio 50.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencje na ogół 
utrzymaną. Ruch stosunkowo słaby przy ograni­
czeniu do nielicznych papierów Robiono z papie­
rów bankowych bankiem Polski i z proc.nto- 
wych 4-proc. i 4 i pół proc listami zastawnęmi 
Banku Krajowego po kursach ustalonych bez 
szczególniejszych zmian Gb-oty niewielkie.

Na pogiełdziu zupełny zastój,
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
N a 1-yi‘ku walutowym w oblotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara efektyw- 
negj . sł ibsza p d wpiywęm małego za potrze! re­
wa nla Podaż większe. W Krakowie dolar go 
tóv I owy 8 88—8.90, czeki bankowo 8.9C>—892 Kur 
są orjentacyjne: Funt szteriiną 30.7tł—Si.iO. Frank 
t zw&joarsbi 173.80—174 40. Marka niemiecka 210 
— 2*1

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawo, 1. 2 PAT. Akcje; bank Polski 10075. 

101, Sole potasowe 88 50 Tendencja cokolwiek sł-ih 
sza. Pożyczki: 4-proc iuwestycyjna 83 75, 5-proc. 
kouwersyjna 40 25, 6 proc dolarowa 56, 4-proc 
dolarowa 43.75. 7proc stabilizacyjna 54, 54.25, 51. 
Listy zast BGK bez zmiany. Tendencja utrzyma­
na

Waluiy: Dolar 8.89 i pół, 8.91 i pół 8.87 i pół 
Dewizy: Bukareszt 5 37, 5 39 i pół. 5.34 1 pół, Lon­
dyn 30.85. 31, 30.70. Nowy Jork 8.917. 8.937, 8897. 
telcgr 8923, 8.943 8.903.' Paryż 35 13, 35.22. 33.04. 
P raga 26 41 i pół, 26.48, 2.66, Sżwajcarja 174.17. 
174.60, 173.74, Berlin 211.25.

Z ŻYCIA ORGANIZACJI

2 org. Mizraclii
W ubie-glą środę odbyło s-ię II. zebranie kobiet, 

zwołane z ramienia egzekutywy krajowej org, „Miz 
raohi". Zebranie zagaił Dr. E. Markus, wskazując na 
konieczność założenia organizacji kobiet- mizraćh/-- 
stycznych w Kr?!cowie. Następnie wygłosił obszerny 
referat o celach i zadaniach kobiet żydowskich w 
ruchu religijm-o-narodowym Dr, D. BuJwa,. który o- 
mówil rozwój ideologjii sjonistycznej i przyczyny, 
które spowodowały założenie organizacji „Mizra- 
chi*'. Referent wskazał na działalność org. „Mfzra- 
chi‘* w Palestynie i obowiązek kobiet żydowskich 
brania aktywnego udziału w pracy 'odbudowawczej 
razem z catym narodem żydowskim. Po referacie 
toczyła się dyskusja, w której uczestniczki zebrania 
wyraziły gotowość przystąpienia do mającej się za­
łożyć .organizacji kobiet. Po wyborze komitetu za-- 
KiżycieU zebrań'© zamknięto. Pierwsze posiedzenę. 
komitetu Pań oJbędzie się w poniedziałek 1 lutego, 
o godz. 7*30 wieczór.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 1 2 1S32. 

Ceny transakcyjne: żyto 16 ton 22 i pół. pszenica 
t  *la 15 ton 23,50. ceny orjontacyjne: żyto 22 i 

• i - r \ v  do  22 i pół, pszenica 22 i trzy  czw. do 
23 i -pół, owies 19 i pół do 20, rzepak 32—33, gro-h 
Folgera ,30—33 Usposobienie spokojne, -

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń. 1. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

108.25—169.25, Budapeszt 124 29 I pół, Bukareszt 
4 258—*.*z98, Lo-ndyn 24.40 —24 60, Nowy Jork 709.20 
-71320  Paryż 2^97—2 .̂13. Praga 2101 i pół do 
21.13 i pół, W arszawa 79.46—79.94, ZuTych 138.45—
139.25. Amerykańskie 707.75—71375. Niemieckie 
107.85—169 05. Angielskie 24.23 —24 47. Francuskie 
27.03—28.05. Polskie 79.30—79.90 Szwajcarskie. 
137.95- 13915.

Papiery wartościowe; Karpaty 130, Galicja 
12.95.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych 1 2 PAT Paryż 2017 i jednia czw..

Lendą ń 16.67, Nową' Jork 512 i pół, Belgja 71.50. 
Włochy 25.57 i pół, Berlin 121.25. P rsga  1518, W ar 
szawa 57.35, Bukareszt 3.05

Celein i niknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na L U T Y 1932
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„Oswojona" pantera rozszarpała dziecko

/Jak już donieśliśmy, w Berlinie rozsz a rp al ar z cko mo oswojona pantera dwuletnie dziecko- 
Pantera , będąca własnością podróżnika niemieckiego Hugona Othegravcn została z pole- 
1 cenią policji zastrzelona.

Nowa „p a tile tk a "
Nadchodzące z Rosji sowieckiej wiadomości

0 nowym planie pięcioletnim brzmią tak fanta- 
•stycznie, że zasługują na szczególną uwagę ca­
łego świata. Oto bowiem Centralny Komitet P ar 
,tji Komunistycznej w Moskwie miał powziąć na 
stępujące uchw ały:
1 Nowy plan pięcioletni przewiduje ni mniej, ni 
Iwięcej, jak zagospodarowanie terytorium 3 ra­
zy  większego od Europy, bez Rosji, mianowicie 
.teryiorjów azjatyckich i arktycznych Rosji So­
wieckiej. Do 1937 roku zalesiony dziś w olbrzy­
miej mierze obszar Sybcrji wschodniej ma być 
przeistoczony na wysoko rozwinięty kraj prze­
m ysłow y i rolniczy. Nowe przyczółki przemy­
słow e Unji Sowieckiej, mianowicie kombinat u- 
(ralsko-kuisnecki, zakłady metalowe nad jeziorem 
iBałkaszowskiem i wielki kombinat rolniczy znaj 
Idują się już na terytorium  azjatyckiem. Dalsze 
plbrzymie centra przemysłowe mają być oto­
czone złożami węgla i rudy oraz źródłami elek­
tryczności. W edług nowej „piadletki" produkcja 
!Węgła ma być -3-krotnie wzmożona, czyi: z 75 
mnjonów do 200 milionów ton. Całe terytorium 
Środkowo -azjatyckie ma z pomocą sił wodnych 
być zelektryfikowane, zaś Angara i Jenisiej ma 
ją dostarczyć 20 razy tyle prądu, co dzisiaj. So­
w iety zamierzają do 1949 roku produkować 2 
razy  tyle kilowatów, co produkują dziś Stany 
Zjednoczone Ameryki.

Tym sposobem Sowiety spodziewają się roz­
szerzyć podstawę surowcową, by rozwinąć ta-

KRAKOWSK1 TEATR ŻYDOWSKI

Gościnne występy Szoszany 
i M. Lampego

Pani Szoszana i p. M. Lampe ukończyli one- 
■gdaj sw e dwutygodniowe w ystępy gościnne w 
Krakowie. Podczas tego bądźcobądź krórkiego 
czasu wystawili aż cztery sztuki co nazwać 
■można prawdziwym rekordem. Oglądaliśmy 
więc ,-200.000“ Sząioma Alejchcm-a, melodra­
mat „Serce, które tęskni", znaną sztukę ludo­
wą Asza Motke Ganew" i „Chłopca wiejskie­
go" Kobrina O sztuce ,,200.000“ pisałem iuż, o 
;„Stęsknionem sercu" nie warto pisać, gdyż 
jest to dramat tak załzawiony, że wszystko to­
mie niejako w e łzach, o sztukach Asza i Kobri- 
:na nie trzeba pisać, bo są one dostatecznie już 
znane publiczności- Wolimy więc powiedzieć 
kilka słów o sympatycznych gościach którzy 
.naprawdę na szczery zasługują podziw cho 
ciażby tylko dlatego, że w tak krótkim czasie 
udało im się zmontować aż cztery przedstawię 
nia. J*st to energja niemała, a szkoda tylko,

ką produkcję, ażeby standard życiowy ludności 
się podwyższył- Konsumują masła, mięsa, ja­
rzyn mleka i pr, stów  włókienniczych ma 
w ciągu 3-cli iat zwiększyć się 4-ro lub 5-cio- 
krotnie. Chłopi mają być całkowicie wcieleni w 
klasę robotników przemysłowych, a rolnictwo 
w 100 proc. zmechanizowane. Zasada gospód ar 
stw a jednostkowego ma całkowicie zniknąć — 
zaś obszar uprawny ubc rozszerzeniu do 10 
iuli 12 miljonów ha- Wielkie terytorjum żyta ma 
być zdobyte przez użyźnienie tundry, zaś stan 
bydła zwiększy się 3- lub 4-krotnie. Produkcja 
nafty wreszcie ma być 3-krotnie zwiększona. — 
W szystko to zaś ma na celu: uniezależnienie
Rosji Sowieckiej od Euiopy- 

Moskwa nie ukryw a jdnak bynajmniej w ła­
ściwego celu tej nowej „piatiletki". Spodziewa 
się ona mianowicie tym sposobem stworzyć no 
wą. oczywiście rewolucyjną przynętę dla robo­
tników wszystkich krajów. Otóż jak też scepty­
cznie zapatryw ać się można na ten fantastycz­
ny plan, to mimo to Europa powinna dobrze za­
stanowić się nad znaczeniem takiej samowysfar 
czalności Rosji Sowieckiej. Nie należy bowiem 
zapominać, że Sowiety uprawiają obecnie gwal 
townie politykę pokojową wobec swych najbliż 
szych sąsiadów. Zaw arły świeżo pakty nieagre 
sji z Polską i Finlandią, a jutro dojdą już może 
do porozumienia z Francją, tak, iż będą mogły 
stosunki swoje ustabilizować.

że użyto jej na wystaw ienie starego repertua­
ru. Z drugiej jednak strony zdajemy sobie do­
brze sprawę z tego. że p. Lampe, jako reżyser 
nie mógł wystawić czegoś innego, bo przede- 
wszystkiem nie miał czasu ku temu, a powló- 
re nie miął ani sceny, ani dekoracji.

P. Lampe jest artystą o doskonałych w arun­
kach zewnętrznych, o bardzo dużej rutynie i 
a wielkiej sile wyrazu- Jest to aktor realisty­
czny dbający o prawdę pyschologiczną odiwa 
rżanych przez siebie postaci. Temperament du­
ży, możnaby naw et powiedzieć, żywiołowy.

Pani Szoszana jest aktorką solidna, opano­
waną i o dość rozległej skali możliwości arty ­
stycznych. Za najbardziej udaną jej kreację u- 
ważać należy rolę Nataszy w .Chłopcu wiej­
skim" Kobrina- 

W arto wreszcie zwrócić uwagę żc pp. Ka­
disz i Chasz zademonstrowali nam jeszcze raz, 
że są wcale dobrymi aktora ni dramatycznym 7 

dlatego można' się od nich spodziewać, a na­
wet : żądać- by nas nie karmił5 samem1 tyflo 
operetkami lub melodramatami ze śpiewami i

Z  sekcji pań E zr y  chalucowei
Na odbytem  w  ubiegłym  tygodniu  z eb r an iu  K«.  

m itetu  P a ń  E zry  G hahicow ej z lo ż j l  s e k r e t a r z  C e n ­
tra li E zry  obszerne sp ra w o z d a n ie  z d z ia l a in o ś ś b k a *  
miitetu za czas od 30 kw ietn ia  d o  31 gr.udnia 1931 r.

Ze sp rw o z d a n ia  tego w ynika, że liczny Kdrnf.et 
P a ń  w yw iązał się ze sw ego zadania należycie ,  a 
p rzez  sw ą  in tensyw ną i pełną pośw ięcenia pracę 

'zasilił fundusze E zry  bardzo znacznem i duchodanii 
z u rządzanych  im prez zaberwowych, zbiórek prży 
sto likach  o ra z  zapom ocą arkuszy  zbiórkow ych.

Po  w yczerpującej dyskusji nad  spraw ozdaniem  u- 
ohw alono udzielić ustępującem u W ydziałow i abso­
lutorium  oraz podziękow anie w szystk im  Paniom  za 

,toh  gorliw ą pracę.
N astępnie p rzystąp iono  do w yboru now ego W y­

działu na rok 1932, w  skład  k tó rego  w eszły : p. Lehr 
łh afto w a, jako przew ounicząca, p. Drow3 K ornrei- 
cbow a i p. D raw a W eissow a jako w ice-przew odni­
c zące , p. PenUberg-erowa jako skarbniczka, p. B ade- 
Tow na, jako sek re ta rk a , oraz panie; A braham erów - 
na, A iksfeldow a, B im baum ow a, B om steinów na, Cha 
cznerow a, E istondow a, Feoergrunow a. H aberów na, 
Isierów na, Kranzuiwia, L eiserow a, L lchtigow a, L itt- 
m anów na, M arauliesow a, M o n d tre row a, P a tzano - 
v -e r ,  O uittnerow a, Rotiublumowa, Rub.nerowa, Som - 
m erow a Spirów na, D row a S tendigow a, D rowa W aa 

derow a, Wa>hiba.ftig»wa', W łenerow a, W ulilaehowa i 
W olfow a jako członkinie w ydziału.

Do Komisji kontrolującj w ybrano : P. R ułm erow ą, 
d y r. L ehrhafta, red . Ohodznera i p. Charter a ra .

Na delega tkę  dła spraw. E zry  w y b ran a  została z 
Ta,mienia „W iza" p. D row a Hutoleruwa.

Zorganizow any K omitet uchw ala  m iędzy innemi u - 
rząd zać  nadal w  każdą sobotę F ive o‘olocte I „czara 
ne k aw y "  w  „Rom ie", k tó re  to im prezy cieszą się 
nadzw yczajnem  pow odzeniem  tak  pod w zglęaem  to ­
w arzysk im , jak .i zabaw ow ym .
Li' i ii . ■«■■■■ — fa— — — ■■■— ■

CZEN

Str. 11

b. m inister spraw  zagraniczych rz^du kantofl 
skiego obecnie organizator walki obronnej Chin 

w Szanghaju

— Z Torunia donoszą, że wydarzyła się k a ­
tastrofa automobilowa pod Kiełpinem w po­
wiecie tucholskim, w której dw ie ©soby po­
niosły śmierć są to: bezrobotny Deja I b iura- 
lista Konury. Powodem katastrofy była zibyt 
szybka jazda pijanego szofera, który wjechał 
na przydrożne drzewo. Sainuchód został dosz- 
cętnie rozbity. Szofer zbiegł.

— Donoszę ze Splitu, że na wybrzeżu adj ja - 
tyckiem panuje niezwykła jak  na porę zimo­
wą słoneczna i ciepła pogoda. W  Splicie tem ­
peratura wynosi 24 stop. C. powyżej zera, w 
nocy z a ś  około 10 stopni powyżej zera.

— KONCERT ARYJ I PIEŚNI. Turzański 
W ładysław, głośny tenorzysta, wystąpi tylko 
raz jeden w przejeździć do W arszaw y, we śro 
dę, dnia 3 lutego, o godz. 7-30 wiecz. w sali 
Koncertowej Zw. Mł. Przerr,. Rekoaz. przy ul- 
Skarbowej 2 W  programie arje i pieśni.

tam.ami. Rozumiemy bardzo dobrze, że sytua­
cja teatru żydowskiego jest naaer smutna i że 
edyną subwencją tego teatru są właśnie te ope 
etki i melodramaty, ale mimo wszystko po­
walam sobie publicznie do nich zaapelować 

by pomyśleli od czasu do czasu leż i o dra­
macie. M. K
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l * a t  i i i a  do  d z ie w c z y n k i  
i  p ie iw s z e j  k l a s y  s z k o ły  
lMŁWSzeclm. — p o t r z e b n a ,  
/ g w ś z e u ia :  KiakówJ P ł u ­
ga 17, in. 2. DSg

POSAD FO S2 U K U .i’

D e i i t s c n e  H o r r c - -  
p o n d e n z !  Sten 'yp.itin 
mit Piasis und Handels 
ausbilduug in Deutsclnand 
suchtFosten. Erleu.gt ruch 
deutscbe Korres nondenz 
atundenweise rud gil/t 
Unterricht in dwutscher 
Sprathe. — Jasna 10/23 

113bp
A d m in is tr a c ję  domów 
obejmę. — Zgłoszenia pod 
„Dogodne waranie’." do 
Admin. Now. Dziennika 

239x

KONCYPIEWT rutynowa 
Hs’ poszukuje posady. — 
Ogłoszenia pod ,,Dih“ Ku 
to „S w ia i\ lw ów . Wa­
łowa 14, 275X

NaUK \
I WYCHOWANIE

U dzlw lą lekcji w zakosie 
gioraaftjum z hebrajski em 
na skromnych warunkach 
e" entualnie za obiady z 
dopłatą Zgłoszenia do A. 
Now. Dz. pod .Skromna" 
__________________ 186g

PRZEDSZKOLE przy In­
stytucie Wychowaw. G. 
Spierera, Starowiślna 85. 
otwarte od goda. 9—1 i 
od 3—7. LnformacyJ u- 
ttzieta dyrektor instytutu 
od godz. 3—7. Tel 171-08 

82x

W ó Z si dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
SO firn. i Hotwin Kraków 
Floriańska 80. 2145ek

DYWANY ręczne, kili­
my: „Dywan”. Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
Telefon 116 09. 121m

 ------------------------------------------------------------- a_______

O p r a w ę  obrazów, 
L u s t r a  szliiowane po­
leca K irnhauser, St. iro- 
wiślna 21. Tel. 171 09 692

LOKALE

MIESZKANIE 3-pokojo- 
uie, komfort, I, pięiro, 
aprzęe.w Parku Krako­

wskiego, do wynajęcia 
d 15 lutego 1932. Wiado 

mość: Inspektorat Z. U.
P. U. między godz. 1—2 
opok, uJ. Pomorska 1.

135.\
P o k ó j  dobrze umeblo­
wać r dla 2 pań do wyna­
jęcia: Jasna 10 m. 22.

114bp

P o k ó j  do wynajęci- dla 
dwóch panów z elegan- 
i-kie.n urządzeniem, płyną­
cą wodą, z osobnem wej­
ściem, na i.-em piętrze w 
śródmieściu. Wiadomość. 
Zyblikiewicm 14 i. p.

lS5g

H u ty  pokój umeblowany 
do wynajęcia Basztowa 
1S. ii. p. telefon 103-74 

287*

F =e k n y  osobny pokój 
elektryki, opał dla 1 — 2 
panienek tanio d-> wynaję­
cia, Zgłoszenia pod „45 zło 
tych” C, Admin. Nowego 
Dziennika. 9Slbp

INTEIIGENTNY PAN zo
samie przyjęty jako dru­
gi do dużego, balkonowe 
go, umeblowanego poko­
ju z osobnem wejściem. 
Zg!>szenia: Dietla 15. 1- 
paętro, m. 4. 134bp

RÓŻNE

Z g u b io n ą  książkę Kasy 
Chorych na nazwisko S »- 
lomcn Fiscbgrund — unie- 
i-ażniam. 187g

Z a p isu jc ie  się dc u o w u o tw a rźej
na sposób zagraniczny 

iv  K r a k o w i e ,  przy ul. D ł u g i e j  2<i
now oczesnej w ypożyczalni książek

U

Kraków, Szpitalna 11
Rutynowany 
buchalter-
DllansiSta
zdolny organizator po 
szukuje zajęcia na go 
dżiny przedpoł. Zgło 
szenia pod ,Bilansista‘ 
do Auto. N. Dz. 70g

hufcluma 
d tw lp n i« handlu

która wy pożycza prócz w szelkicb now ości 
lek tu ry  szkolne dla młodzieży szkolnej.

JEDYNA w  KRAKOWIE n o w o ­
c z e s n a  » y p v l }  c za łn f a  k s ią le k

Okazał się pierwszy zeszyt (za styczefc l i i i tao  rocznika

M I E S I Ę C Z N I K A  
2 Y D G  W S K I E G C
pod redakcją dra ZYGMUMA ELFENBERGA

z następującą treścią (96 stron):

Ludwik Oberlauder: Ewolucja poglądów Narodo­
wej Demokracji w sprawie żydowskiej.

Roman Branstaetter: Logion żydowski Ada.„a
Mickiewicza (I).

Izak Lewin: Udział Żydów w wyborach sejmo­
wych w dawnej Polsce.

Jeremiasz Frenkel: Dwaj Jubilaci (Kahan i Fich- 
man).

J. L. Magnes: Uniwersytet Hebrajski — stan obe­
cny i zamierzenia.

M. B.audstaWtei; Z nowości żydowskiej literatury 
pamiętnikarskie!.

H. Pleffer: Dzieciom Izraela.
Amalia Gottlleb: Mistycy Befch-El.
J. Warszawiak: Pr/ekłady hebrajskie z literatury 

polskiej.
I. Osłetsetzer: „Ltenp i Synaj”.
Eamuira Stein: Z niwy Miaraszu

Waranki prenumeraty: kwart. zł. 8 — zeszyt po- 
}ed. zJ. 3. Zamówienia do administracji: Warszawa. 
Rymarska 8, teief. 25738. — Przesyłki pieniężne na 
konto P. K. 0 . 24768, WJenora. Sp, Wyd. Warszawa, 
RedaiKcja' Łódz Piotrkowska 90, sk.rz, poczt. 469.

W Krakowie przyjmuje się prenumeratę telefon:- 
c«li© Nr. 143-64.

f c c c t e t e e  i O p i e k u n o w i e !
Uczniów zttm iejscowych ze szkół pow szech­
nych i średnich  p rzy jm uje

na stały P£byt
INSTYTUT W M I  Aft CZY C. SPIFPERA, 

Kraków, ulica Starowiślna 85
1 r I ’aęjoiKi)ijja p o m o c  w n u n c e ,  2) A lm o s f e r a  za- 

u l a n i a  i l a d o s n e j  p ra c y ;  8) 'W szelk ie  w y m o g i  n o ­
w o c z e s n e j  h ig ie n y .  -  I n fo rm a c j i  u d z ie la  d y r e k t o r  
I n s ty tu tu  o d  g o d z i ł *  3 - 7 .  T e le fo n  171-08. I tG

Ha roczny kurs gospodarczy
(zawodowy) przyjąć możemy od półrocza 3 u- 
ceenice. — W ym agana ukończona VII-klasowa 
szkoła powszechna lub IV- ki. szkoły średniej i‘ 
ukończony 18-ty rok życia. Informacje w kan­
celarii szkoły zawodowej dla dziewcząt żyd- 
„Ogitisko P racy “ w  Krakowie, .Mikołajska 9, 
codziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11—1- 
Teł. 158-21.

MIEJSKIE ZAKŁADY
C E R A M I C Z N E
W K R A K O W IE

przeniosły  b iu ra  cen tralnego  zarządu na

u i.B a s zto w ą ltT e ll!?  72
RABCSNA PRUCJT!

R acjonalną pomoc w r.auce i w ychow a­
nie pod k ierunkiem  specjalistów znajdą 
uczniow ie szkół pow szechnych i średnich 
od godziny 3—7

w fhstytucie Wychów. G .  S p if ir e r a
Kraków, ulica Sta rew kina 8S.

lL.orin >cji udziela dyrektbt Instytutu oa 3—7 tel. 171-08

A M R t a H H d H H l

Biuro Buchalteryjno-Rkwiayine

J£i2E £ J t ^ t p® A
I F f f  ł°n* B° "KRfiYdU/^KflKPlELlŁKfi 5. T ELEFO N  171-05

Organizacja — Zakładanie ksiąg — Bilansowanie — 
176x Nadzór -  Kontrola — Likwidacja — Rozliczanie

spólników — S p r a w y  D i l a n s o w o  - p o d a t k o w e .
UPROSZCZONA BUCHALTER JA DLA HANDLU diobnego i kortowego

SOOG dul. ua i. lub u. |  T R O C r iE  H U M O R U
hipotekę dc padania. Zgro " 
szenia pod ,H .' do Aam.
N. Dz. 124bp

P Y J A k Y
damskie i męskie, bon- 
jurki i szlafroki męsk e. 
ubraniu 

N A R C IA R SK IE  
1 WT .T i  Ó I . k i  

ręLawiczki oraz wszel- 
k:j ubrania sportowe po 
niskich cenach sprze­
daje: Wyturónia, Kra­
ków, ul. Koletek 1 (róg 
Stradomia). 131

S m a r z n ę  obiady od Zł 
1'— wydaje pierwszorzęd­
na kuchnia rytualna, Sta- 
ręwiźjna 1? of. lewa par­
ter m. 18. 985g Cuda w garderobie podczas kongresu czarodzieji.

Wyłącznie krajowej produkcji —
H o d o w li N a s io n  „ S P Ó J N I A ”  S.  A.  
nasiona P  O  I  H  ©

w a r z y w n e  
k w i a t o w e

Cenniki i ofertj bezpłatnie na żądanie
JANI  W A C H O W I A K  i Ska
spółka Rolniczo-Handlowa, Śiem-pozn. 274

Wieczorny kurs królu 
i szycia cla PaA

(6-ciotygodniowy) otwiera ania 3 lutego b, r- 
szkoła zawodowa ..Ognisko P racy ”, Kraków, 
ul. Mikołajska 9, II piętro. W pisy i informacje 
w kancelarii szkoły codziennie od godz. 11—1, 
z wyjątkiem sobót- Telefon 158-21. — Cena za 
kurs zł 30.

M 3 S Z y i i y  wszelkich systemów 

„ Ceny rewelacyjnie niskie

d o p i s a n i a  y w e n s t e i n
K rs U w , ZurerzynlEchó 8 Telef 1 GZ-SO

Kurs gotowania wykwintnego
6 lekcyj) rozpocznie się dnia 3 lutego w  szkole 

zawodowej dla dziewcząt żyd „Ognisko P ra ­
cy” w  Krakowie, Mikołajska 9, II. piętro. W pisy 

informacje w kancelarii szkoły codziennie — 
wyjątkiem  sobói, od godz. 11— 1. Teł. 158-21-

A Y A Y A Y A Y A Y A Y A Y A Y A

fRENl MERATA: w Krakowi c: prov. nuesięcau 21. 6*00. kwartał, ZL 18'0C
w Krakowie z dobosz en do domu „  a <5*20 m m .1 8  60
Na prowincji z jnzesyłką pocztową m ■ m 6*60 „ „ I9'8(
Za.gTanica ? przesyłkę pocztow* „ „ 10‘00 m v 30*00

JJOYVY DZIENNIK” wychodzi codzfeimfe także w ponfi dz.afk’ t dn‘ pośw a

OGŁOSZENIA: Podsrawą ofiLczrń jest 1 milaŁetr w Jednym lamie. — Strona w 
tekście i x idesfttrem ma 3 ’ams po 74 mUón. i— stroma ta  toksi^m 6 la­
mów po 37 miHm. — Najmniejsze ogtosremie drobne Uczymy za 10 w.

CENY w złotych: L ‘ Tc&a 1*2& — Tekat I*—. Nadesłane 0*75. — Za rekstem 
0 ‘Z5. - - Drobne od słc w. 0*20. Dl* Doszukujących pracy 0‘10. — Gratula­

cje 12*50 — Za zastrzeżeni# miejsca dolicza Ue ?5JS.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. .Now y D ziennit”: Zygmunt Hocbweia. — Redaktor naczelny: Dr Wilhelm Berkemammet,
Redaktor odpowiedzialny Zygfryd Mose& — Nowa Drukarnia. Dziennikowa, Krakćw, Orzauetowej 7. pod zarządem M&Juyauljana EeldBuum


